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jowego Galicyi z r. 1861 i to również przez 
kwalifikowaną większość głosów. Ale Po- 
lacy przecie wiedzą, iż podziału można do- 
konać w inny sposób, szanując pozornie 
niepodzielność kraju, tak jak to zrobiono 
w Czechach, a to w drodze rozporządzenia 
ministerstwa na gruncie ustawy o admini- 
stracyi z r. 1808, - 

~ A jak długo Dr Seidler związany paktem 
z Rusinami, stoi przy sterze, jak długo mo- 
że zachodztć obawa, że jakikolwiek rząd 
może zaimyślać o prowadzeniu dalej jego 
polityki, tak długo Koło będzie w opozycyi 
do rządu, boć samo nie może przyłożyć rę- 
ki do podcięcia stanowiska Polaków pod 
żadnym warunkiem. 

Dr Seidler kurczowe czyni jednak wysił- 
ki, by się utrzymać przy sterze. Pomoc 
chciałby znaleść u socyalistów niemieckich; 
których głosy mogłyby zastąpić gloży pol- 
skie. Opowiadają, iż obiecuje im za towpro- 
wadzenie ubezpieczenia robotników na sta- 
rość. Byłoby to obciążenie budżetu, jak obli- 
czają, na miliard rocznie. Sama myśl takie- 
go ubezpieczenia nie może być zasadniczo 
zwalczaną. Jednakże dziwne światło rzuca 
na ten pomysł fakt, iż wysuwa się go w 
chwili tak ciężkiej finansowo, gdy obciąże- 
nie państwa rośnie do sum niebywąłych. 
Jeśli ktoś w takiej chwili jeszcze to obcią- 
żenie tak znacznie chce zwiększyć, toć tru- 
dno wierzyć, by seryo przyobiecywał; przy- 
puszczać należy, że za tę obiecankę chce 
uzyskać głosy, trzymając się zasady, że po- 
tem -— niech inni troszczą się o to, co ma 
być z ustawą: apres nous le deluge. 

Obok gotówki przyobiecuje podobno Dr 
Seidler socyalistom, iż wprowadzi równe 
prawo wyborcze do gmin. Przyczem nie 
słychać, jakby to miał przeprowadzić, gdy 
według konstytucyi z r. 1867 mależy usta- 
wodawstwo w sprawach gminnych do sej- 
mów krajowych. Więc chyba, że z konsty- 
tucyą liczyć się nie mysli? 

Coraz większy widać chaos, 
nie wiedzieć, gdzie szukać”, 

Przynajmniej jednak do 16 b. m., do dnia, 
kiedy zebrać się ma parlament, powinna się 


intrygi i plotki. 


Sprawa przesilenia gabinctowego jeszcze 
ciągle nie jest załatwiona. Zależnie od swej 
barwy, coraz nowe, ale w tymsamym duchu 
idące twierdzenia przynoszą wiedeńskie 
dzienniki, czy Dr Seidler ustąpi lub nie u- 
stąpi. Wagę przywiązują koła polityczne 
do konferencyi, jakie we wtorek rozpoczę- 
ło prezydyum Koła polskiego ze stronni- 
ctwami niemieckiemi, a to zarówno ze zwia- 
zkiem stronnictw narod.-niemieckich, któ- 
re bezwzględnie stoją przy Drze Seidlerze. 
jak z nieco więcej umiarkowaną grupa 
chrześcijańsko-społecznych. Rozpoczęły się 
te pertrakiacye od informowania Niemców 
przez Polaków, o eo tym ostatnim chodzi. 
Podobno dowiedzieli się wielu rzeczy no- 
wych dla siebie. Trudno przewidywać, jak 
skończą się te konferencye. Polacy czynią 
zależnem swoje stanowisko od ustąpienia Dr 
Beidlera, co oczywiście ma się łączyć ze 
¿miang postępowania rządu wobec Pola- 
ków. Od tego żądania odstąpić nie mogą, 
jak i od żądania odpowiednich gwarancyi 
przyszlej polityki w stosunku do Polaków. 
A solidarnie idzie całe Koło polskie, mie 
mówiąc już o grupach, poza Kołem stoją- 
cych, które są silniej opozycyjnie nastro- 
jone. 

Pisma wiedeńskie, które tylu sztuczek 
już próbowały, by tę zwartość w opozycyi 
Koła podkopać, zaczęły podawać wieści, że 
w Kole jednomyślności nie ma, że inne sta- 
nowisko, nie tak twarde, zajmują konser- 

"watyści. Że jest to tylko plotka, stwierdza 
oświadczenie hr. Baworowskiegó, które po- 
daje „Nowa. Reforma“: „W Kole polskiem 
panuje w kwestyach narodowych zupełna 
jednomyślność. Jak długo istnieć będą przy- 

, czyny ostatniej jedromyślnej uchwały Ko- 
ła polskiego, tak długo żadna grupa Ko- 
łą stanowiska swego wobee rządu pod 
zadnym warunkiem nie zmieni. — 
W grę wchodzą obecnie'ważne sprawy »- 
gólno-narodowe. Nie ulega też wątpliwości, 
że na stanowisko żadnej grupy nie mogłyby 
wpłynąć drugorzędne ustępstwa, np. zamia- 
nowanie cywilnego namiestnika, spełnienie 
postulatów gospodarczych itp. Koło polskie 
żąda przedewszystkiem zapewnienia z ust 
wiarogodnych i miarodajnych, że bez jego 
wiedzy i bez jego woli żadne zmiany w kra- 
ju nie będą dokonane. Jak długo Koło pol- 
skie. tej jasnej odpowiedzi nie otrzyma, nie 
może zmienić i nie zmieni też swęgo stano- 
wiska”. 

„Neue Fieie Presse“ chwyciła się inne- 
go środka uspokojenia Polaków; tłomaczy 
im, że podział Galicyi na dwa kraje koron- 
ne nie może nastąpić, gdyż do tego trzeba 
zmiany konstytucyi, t. j. uchwały dwóch 
trzecich głosów obu Izb parlamentu przy 
obecności polowy członków każdej Izby, a 
o takiej większości Dr Seidler myśleć nie 
może. Naiwne te wywody nie wiadomo ko- 
go mają wywieść w pole. Że podział Gali- 
cyi jest zmianą konstytucyi, o tem wiedzą 
wróble na dachu. Warto przypomnieć też, 
iż do takiego podziału trzeba nie tylko 
zmiany ustawy zasadniczej austryackiej z 
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tać, czy się parlament zbierze? Czy znowu 
Paie zostanie odroczony? 


Sąsiad Polski od Woclat. 


Wybitny obywatel z Ukrainy, p. J. Wo- 
łoszynowski, zamieścił w „Dzienniku Kijo- 
wskim* nader zajmujące uwagi na temat 
ostatnich ukraińskich  wstrząśnień oraz 
przyszłego stosunku Polski do Rusi zakor- 
donowej. Uwagi to -nietylko wytrawnego 
znawcy przedmiotu i bystrego obserwato- 
ra, ale — z czem zwlaszcza dziś nie nazbyt 
często można się spotkać — człowieka, u- 
miejącego uniezależnić sąd swój od wpły- 
wów namiętności chwili. P. Wołoszynow- 
ski mówi: 

Mamy przed oczyma ciekawy proces po- 
wstawania nowego pańsbwa, proces, któ- 
rego dalszych przejawów przewidzieć mie 
możemy, zależne są one bowiem zarówno 
od rozwoju wypadków na wszechświatowęej 
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ników niespodziewanych, więc też i nieo- 
bliczalnych. Niezależnie jednak od osta- 
tecznych rezultatów tego dziejowego pro- 
cesu, warto sobie jego dotychczasowy 
przebieg uprzytomnić, dopomaga to bowiem 
do należytego zrozumienią dokonanych już 
faktów i wysnucia z nich należytych kon- 
sckwencyl.. 

Do życia państwowego budzi się naród 
liczny, mieszkający na bujnej ziemi, od przy- 
rody bogato uposażonej, Od setek lat był 
etnogiaficzną masą, prawie nieświadoma 
swojej narodowej odrębności, ciemną, stąd 
upośledzoną i gnuśną, podejrzliwą i pożą- 
dliwą i na kulturalne wpływy odporną, stał 
się narodem niemal wyłącznie „chłopów“, 
narodem bez kierowników własnych, bez 
świadomości ideałów wszechludzkich, bez 
narodowej idei, chociaż z natury zdolnym 
i miepozbawionym dobrych ludzkich pier- 
wiastków. 

Tem się tHómaczy charakter ruchów lu- 
dowych na Ukrainie. Lud bywał w nich 
zawsze w ręku zręcznych graczy polity- 
cznych ślepem tylko narzędziem, Takiem 
narzędziem był też lud ukraiński w czasie 
rewolucyi rosyjskiej. W pierwszych odru- 
chowych wybuchach radości po obaleniu 
nienawistnego rządu, mogło już dojrzeć 
wprawne oko znaki niemylne rychłego u- 
padku państwa. Spostrzegli je też wkrótce 
i przodownicy ruchu ukraińskiego i poczęli 
się krzątać energicznie dokoła sprawy na- 
rodowej, aby ją, korzystając z rewolucyj- 
nego zamętu i pozycyi na froncie, wypro- 
wadzić na arenę w czasie igrzysk Świato- 
wych i przed forum międzynarodowem na 
porządku dziennym postawić. 

Ku temu celowi skierowane były wszyst- 
kie zabiegi nielicznej grupy inteligencji u- 
kraińskiej, narodowo uświadomionej, ku 
temu celowi naginali oni wszystkie fazy, 
jakie wrzechodziła rewolucya rosyjska, dla 
niego wyzyzkiwali wszystkie hasła, włą- 
cznie do bolszewickich, 'wypisując je na 
swoim żółto-błękitnym, marodowym sztan- 
darze. Dla obudzenia w ludzie odrębności 
narodowej używano wszelkich środków — 
bez wyboru; szezepiono nienawiść plemien- 
ną, nie mogące obudzić świadomczo umi- 
towania własnej ojczyzny, co przychodziło 
tem łatwiej, że kiasy posiadające, przeciwko 
którym zwrócone były hasla rewolucyi so- 
cyalnej, były niemal wyłącznie obcej naro- 
dówości. 

Nagonka na Potaków, kiórą z taką Œ- 
wziętością uprawiali kierownicy ludowi, o 
tyle tylko znajdowała oddźwięk 'w masach, 
o ile była osnuta na rozbudzenej do najwyż- 
szego stopnia pożądliwości „polskiej“ zie- 
mi. Pozatem nie zostawiła głębszych śla- 
dów i nienawiści narodowościowej nie stwo- 
rzyła. Dotycuczas masy ludowe na Ukrai- 
me, min:o językowe i wyznaniowe pokre- 
wieństwo z BRosvą, Polaków jako takich, 
za. wrogów mie uważają, owszem, traktują 
ich jako swoich naturalnych wspólmie- 
szkańców, nie przybyszów. Na taki sto- 
sunek złożyło się przyczya wiele; najpowa- 
żniejsze z nich — to dawność wspólnego 
pożycia na jednej ziemi, wyższość kultury 
i etyki żywiołu polskiego na Ukrainie w 
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osobie sprzedajnych urzędników. f oheiwe- 
go kleru, — w pewnej mierze instynktowne 
poczucie miesprawiedliwości mcisku miej- 
scowego elementu polskiego przez napły- 
wowy rosyjski. | 

Wszystko to tkwi głęboke w świadomo- 
ści ludu. Mimo straszne wypadki, jakie mia- 
ły miejsce na Ukrainie, w ostatnich mie- 
siącach ubiegłego i pierwszych bieżącego 
roku, mimo zniszczenia polskiego mienia, 
mimo gęste wypadki ohydmych mordów, 
mimo krew nawet, przelana w walce wło- 
ścian z naszymi żolnierzami na Podolu, nie- 
nawiść płemienna nie rozbudziła się tak da- 
lece, aby dalsze współżycie stało się niemo- 
żliwe. We wszystkich tych smutnych zaj- 
ściach lud był ślepem narzędziem? a tam, 
gdzie występował samorzutnie, był pod 
wpływem psychozy, którą wytworzyła 
atmosfera rewolucyi rosyjskiej. 

Obecnie na Ukrainie lud. zaczyna przy- 
chodzić do przytomności, a skutki zniszcze- 
nia, którego własną dokonał ręką, zaczyna 
odczuwać coraz dotkidiwiej. Temperatura re- 
wolucyjna spada na Ukrainie o wiele szyb- 
ciej, niż w Rosyi centralnej i że mimo mo- 
żliwe chwilowe skoki, tendencya zniżkowa 
zaznacza się dość wyraźnie. 

Nie znaczy, to jednak, aby skutki trzyle- 
tniej wojny i roku rewolucyi pozostały bez 
wpływu, aby to, co lud słyszał i widział, nie 
pozostawiło śladu w: umysłach. Bądź «co 
bądź, naród ukraiński zrobił krok naprzód. 
Zrywając z Rosyą, przerwał garazem gro- 
żący mu zupełnem 'wynarbdowieniem pro- 
ces powolnej, ale stałej rusyfikaeyi i wstą- 
pił na drogę samodzielnego rozwoju naro- 
dowego, na której, jako zdolny z natury, 
szybkie może robić postępy. 


I z tem się liczyć wypadnie Polsce, jak 


najbliższemu sąsiadowi Ukrainy, z% którą ją 
łączą nietylko nieuniknione stosunki wy- 
pływające z sąsiedztwa, ale też i wspólne 
interesy w przyszłości. Nie od: Rosyi bo- 
wiem, ale od Ukrainy dzielić mas będą w 
przyszłości państwowe nasze granice, nie w 
Rosyi, ale na Ukrainie mamy poważne sta- 
nowisko, przez dzieje ustalone, nie z Rosyą, 
ale z Ukrainą łączyć nas muszą sąsiedzkie 
stosunki, które, aby dla obu sąsiadów by- 
ły korzystne, muszą być oparte na zrozu- 
mieniu wspólności interesów i wzajemnem 
poszanowaniu praw, słusznie przynale- 
żnych. 
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Idea samostanowienia narodów czyni w Europie 
środkowej bądź co bądź pewne postępy. Jak wia- 
domo, zarządziły władze niemieckie, aby dla o- 
szczędzenia wełny, bawełny i płótna chowano od. 
tąd nieboszczyków w równie hygienicznych, a v 
wiele tańszych tkaninssh papierowych. Nad prze- 
pisem tym zastanawi:* się zjazd „związku rabi- 
nów“, odbyty świeżo w Warszawie pod przewo- 
dnictwem rabina Colina z Niemiec. I ostatecznie 
rabini samookreślili, że w powyżej wymienionym 
celu nie wolno absolutnie używać papieru, a na- 
leży pozostać przy praktyce dotychczasowej. W 
imieniu Niemiec przyjął ten akt samostanowienia 
do potwierdzającej wiadomości „referent dła spraw 
żydowskich w generał-gubernatorstwie warszaw- 
skiem“, Dr Haas, który własną osobą asystował 
bardzo ożywionym naradom nad kwestyą „Śmier- 
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zZ Warszawy. 


` Warszawa, 7 lipon 
(Uchodźcy. — Strajki, — Szewcy czy intclignż 
cya. — Kabarety i teatry.) = 


Gdyby, ktoś zapytał, jakie są teraz void 
bardziej uderzające cechy: Warszawy, ! 
żałoby odpowiedzieć: Warszawa stoi dzisi j! 
przedewszystkiem pod znakiem powrotu u- 
chodźców, a potem: pod znakiem strajków. 
Wszystkie inne sprawy schodzą na plan dale 
szy, nie wyłączając polityki idrożyzny. Po-; 
wrót uchodźców jest terenem, w którym jesti 
miejsce i ma radość i ma smutek, na kome+ 
dyę i tragedyę (pod tym względem może a 
stąpić tak lubiany przez Warszawę teatr); 
daje obfity materyał do plotek it do polity4 
cznych kombinacyj, jest i długo jeszcze bę+ 
dzie (gdyż uchodźcy ciągle wsżystkiemi drd4 
gami wracają) niewyczerpaną kopalnią wra 
żeń i nawet sensacyi — jednem słowem najyj 
przeróżniejszych wzruszeń. 8 

Żeby to zrozumieć, trzeba wziąć bod uwa 
gẹ, że uchodźcy warszawscy: 8ą Tóżnego ro 
dzaju; po trzech latach mieobecności (niera 
ipo czterech) wracają byli wojskowi wojski 
rosyjskich, byli urzędnicy urzędów nosyj< 
skich, wracają ludzie odwagi zatem żołnier- 
skiej, & oprócz mich ludzie mniejszej luk 
większej odwagi — cywilnej. Albowiem 
wśród uchodźców warszawskich — powiedz4 
my wyraźnie — są ewakuowani przymuso4 
wo lub pół-przymusowo obywatele Króle4 
stwa Polskiego i również tegoż Królestwą 
dobrówolni uciekinierzy. „I ci także teraz 
„wracają“, a właściwie — uciekają tym Tas 
zem nie z Królestwa, ale do Królestwa z Ro 
syi; są to bowiem zawodowi uciekinierzY: 
„Wtedy“ gnała ich strachem zbliżająca się 
zawierucha wojenna, dziś wypędza ich z Ro4 
syi bolszewizin. Takich dużo. Przejeżdzają, 
przywożąc mnóstwo rubli: earskich, Kiereń< 
skiego, Lenina i cieszą się (o naiwni!), żę, 
w „ojczyźnie tamej badźcobądź, niż na .„0b- 
czyźnie'; te rub% zaś przerozmaite, to je4 
dyna historya przeżyć, którą w kieszeniaęh 
swoich przywieźli. Wielu z nich jednak s%li{ 
ka posad, myszkując już po ministerstwachę 
odmawiając stosunki i stosuneczki. 

Prawdziwi uchodźcy i ewakuowani, ci] 
których przemoc zabrała. których pograł 
tragiczny obowiązek obcej służby wojsko- 
wej lub knut czeredy kozackiej, uciekają 
cej na wschód — wracają przeważnie pars 
tyami, biedni i głodni: w obozie uchodźców 
w Mińsku Litewskim tlumy te wpadały w 
gromadne  histerye, tęsknoty i radości, ~~ 
jak opowiadali delegaci Rady głównej opie- 
kuńczej, którzy świeżo od nich wrócili, Ci 
często nie zastają już zagrody, nie mogą do- 
liczyć się członków rodziny. Bolesną gmipę 
wśród uchodźców stanowią dzieci, pogubio- 
ne w drodze przez rodziców; tych jest liczba! 
znaczna i teraz bedą musieli ci rozdzieloni 
znajdować się wzajemnie. Ogółem o ruchu 
powrotnym uchodżeów może dać wyobraże-! 
nie, fakt, że zgłoszono już przeszło milion! 
chcących powrócić w najbliższym czasie; 
władze i organizacye kaźde podanie z 0:0- 
bna muszą sprawdzić, zapisać, zaaprobować. 

«Nie ulega wątpliwości, że ta-wielka foia 
ludzi, którzy po trzech latach oddalenia, pa- 
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poetyczności języka, jaką się Czech w ka- 
żdym swym utworze odznacza. Przeważnie 
liryk o rzewnym nastroju, umiał serdecz- 
nym swym przeżyciom nadać ton ogólno 
ludzki i ogólno ludzie wyrażać myśli. 
Obok poezyi uprawiał także i prozę, którą 


SVATOPLUK CZECH. 
Pieśni niewolnika. 


tłómaczył 


Maciej Szukiewicz. 


Svatopluk Czech, z wielkiej trój- 
cy czeskich poetów ubiegłego wieku naj- 
bardziej narodowy, syn Franciszka Jaro- 
sława i Klary z Raków, przyszedł na świat 
w r. 1846 w Ostrzedku. Okolica pagórko- 
wata, przecięta rzeką Ohrzą, z dumającym 
nad nią Rzipem, z którego szyczytu pra- 
ojciec narodu Czeki po raz pierwszy 
przyszłe swe dzierż „, okolica zatem wią- 
żąca się jak nasz Wawel lub Gniezno z kø- 
lebką narodu i jego legendami, była w po- 
lowie XIX w. mocno Niemcami przesiańa. 
Podczas gdy ojciec Franciszek Jarosław był 
narodowo rozbudzonym „vlastencem“, ma- 
tka Klara chowała się po niemiecku wśród 
zniemczałej rodziny i dopiero miłość obu- 
dziła w niej — ale za to tem gorętszy — 
czeski patryotyzm. Wypadkową tych wpły- 
wów na najrańsze dzieciństwo poety był z 
jednej strony „vlastenecki* nastrój jego lu- 
tni, z drugiej nieprzejednany odpór przeciw 
obcemu elementowi. 

Muza Svatopluka Czecha jest barązo wie 


cechuje humor i satyra, przechodząca nie- 
rzadko w karykaturę. Jedyny dramat „Ro- 
hacz na Sionie* „którego sceny snuł przez 
całe życie, pozostał w tece niedokończony. 
Z utworów nawskróś narodowych stworzył 
Svatopluk Czech szereg mniejszych i więk- 
szych poematów epiekich, krążących prze- 
ważnie dokoła walk XV wieku. Święty swój 
gniew przeciw rozpanoszonemu przybłędzie 
zamknął w cyklu: „Pisnie otroka“ — „Pie- 
śni niewolnika“. 


Powstanie ich przypada na okres naj- 
wyższego rozwoju i dojrzałości poety-my- 
śliciela. W doskonałej, jak zawsze formie, 
w płomiennych poemacikach (w liczbie 
XXII) o mistemym rymie i rytmie, w wy 
soce urozmaiconych strofach dał Czech wy- 
raz tym jak rdza żrącym uczuciom, które 
przepalają pierś ujarzmionych. Nie zacie- 
Śnił się w nich jednak do odporu jedynie; 
nienawiść nie zasłoniła jego oczom trądów, 
które niewola rzuciła na ciało jego własne- 
go narodu. W pieśniach tych „sercem gry- 
zących', szarpie się w okowach mie tylko 


łostronną i odznacza się kryształową for- | Śmiertelnie obrażona duma czeska ale ro- 
mą. Ani Vrechlicki ani Zeyer nie mają tej | wnie — jeśli nie namiętniej jeszcze — duma 


człowieka wogóle, — po wszystkie czasy 
niewolnika kajdan, które nałożyło nań ty- 
raństwo przesądu i przeżytych, więc już 
bezużytecznych i szkodliwych norm społecz- 
nego współżycia. Dzięki temu wybiega 
Svatopluk Czech swymi „Pieśniami niewol- 


nika“ daleko poza miedze ziemi rodzinnej 
a jego „niewolnik“ staje się symbolem 
wszechludzkim. 


„Pieśni niewolnika“ ukazały się drukiem 
w 1894 roku i zdobyły poecie najwyższe u- 
znanie w narodzie. Doczekały się też 32 
wydań i licznych tłomaczeń na języki: ro- 
syjski (całość, tłom. Wergun), niemiecki 
(całość, tłom. Jan Koutek) i szwedzki (I—LV, 
VII, VIN, X i XIN, tłom. Alfred Jensen). 


Poniższe wyjątki są pierwszym na język 
polski przekładem. Jest on zupełnie wierny 
w strofie, rytmie i nastroju, to znaczy w 
treści, tekst jego jednakże niezawsze kryje 
się z oryginałem, kryć się nie może, często- 
kroć nie powinien. Mimo takiego zasadnicze- 
go poglądu na istotę przekładu starałem 
się usilnie i o wierność tekstu, co mi się też 
przeważnie udało. Ta wierność a także 
(przyznaję się) łatwość rymu  zniewoliła' 
mię do posłużenia się wyrazem „otrok“ 
(tak jak w czeskim oryginale) w znaczeniu: | 


niewolnik = woli swej pozbawiony rab ro- |Inne dzisiaj, inne pieśni w mrokach duszy 
boczy. Usprawiedliwia go nie tylko pokre-l ~~ 


> 
wieństwo z wyrazami: troki, przytroczyć | Niczem pęd i chrzęst obłoków w grom brze- 


i t. d. ale nadto archaiczna polszczyzna XVI 
wieku, — W dziesiątą rocznicę zgonu wiel- 
kiego poety pobratymczego narodu lepiej 
dać — choć ułomny — przekład jednego 
z najcelniejszych jego dzieł niż nie dać żad- 


miennych, groźnych tuczą. 
Obce jej powaby kwiatu, wojów duma, krasą 
dziew — 
Dziś w mej pieśni jęk i rozpacz, kajdan 


zgrzyt i złość i gniew! 
CHÓR , 


Dla nas gędźba to powszednia, choć bolc. a 
nie szczędź tchu 

Lecz zniż głos twój, kat nasz zdrzemnął, vis 
budź jego rózg ze sia 

a II. < 

Nuże, warg zdruzgotaj rygle 

Burzo mfotająca mną! 

Nuże myśli, co nieścigle 

Jak grom ryjesz duszy dno — 

Blady wstydzie, wichrze złości 

Z gmuśnych marzeń, z omdlałości 

Otrząśnijcie lutnię mą! 


nego, Tłomacz. | 


I. 

CHÓR 

Po dniu znojnym w chłodzie palmy, w bla- 
skach księżycowej łuny 

Miłym wywczas niewolmika. — Syta win 
posnęła straż... 

Siądź tu z nami, nasz śpiewaku, słodko- 
brzmiące mapnij struny. 

Złotym dumom użycz głosu, wyjaw, co pod 
skronią masz. 


MŁODA NIEWOLNICA 
Piej o kwiatach i o gwiazdach. 
MŁODY NIEWOLNIK 
Sław krasawie wdzięk i czar. 


INNY NIEWOLNIK 
Zachychotaj błazna dzwonkiem 


W kędzierzawym, wonnym loku 
Nie wypisklił się mój śpiew, 
Pierś o pierś i bok u boku ` 
Lono go nie grzało dziew — | 
Dumką we mnie wstał przesmutnąy 
Gdy pod kata pieścią butną ` 


- 


3 STARZEC - Skroń mą spurku:owił gniew. . 
a W ODA oani e s fo «on. „dieta żólekj 
ŚPIEWAK 


Wstał gdym widział, ludu éj, 
Jak najeźdca roce skuł ci ` + 
| Chłosta nac ac Li 22 2d Ti mał 


spra 


mei sie włócza 


rębnych warunków, wracają w takiej masie |służba hotelowa oraz robotnicy. miejskich 
üo kraju. zaznaczą się wkrótce jakimiś zna- | zakładów pogrzebowych. Z wyjątkiem gra- 
wiennymi rysami przemiany. wpływu; jaki-|barzy wszyscy wyżej wymienieni strajko- 
mi, dzłś jeszcze przewidzieć nie można. Z m-|wali w ciągu ostatniego półrocza po Taz 
teligencyi i świata dziennikarsko-litrackie- | wtóry. Grabarze gorliwość swoją posunęli 
go, oraz politycznego spotkamo znowu na |ąż do przeszkadzania ochotnikom, 

ruku warszawskim niejedną znaną i znaez-|cym grzebać umazłych. 

ta osobistość; mówiono długo o powrocie| © 
przywódey naródowych demokratów, Wład. 
iirabskiego, redaktorów Wł. Mabskiego 
(Kuryer Warszawski”) i Fryzego („Prze- 
giad Poranny“). Z tych dwaj pierwsi mieli 
»:ż czas utracić wolność, aresztowani przez 
„adze niemieckie. 

Zupełnie osobny rozdział tmeba będzie 
kiedyś poświęcić w dziejach zakończenia 
wojny rosyjsko-niemieckiej pewnym, innym 
g' rom, które nie miały szczęścia w dąże- 
niach swych do powrotu. Będzie to smutny 
rczdział p. t. ci, którzy nie wrócili. Oddziały 
"ojskowe Muśnickiego i korpus drugi, Bto- 
j.cy na Ukrainie (pod egidą „Związku wo} 
kk: wego Polaków okręgu Gdeskiego*) — 
iai wiadomo — pozbawione zostały na Ta- 
kie możności powrotu. O losach oddziałów 
na U':rainie isformował tylko poufnie sfery 
trądowe polskie gubernator Beseler, o roz- 
wiasania korpusu Muénickigo wyszedł zaa- 
ks już publicznie komunikat. W tem sposób 
zakończona została jeszcze jedna legenda 
1157a z czasów tej wojny; jeszcze niedawno 

tak łatwo dawaliśmy aęi tu unosić pewaym 
wissciom i nadziejom o stutysięcznem woj- 
sku „ma Litwie", o zdobyciu Smoleńska.. 
Mundury angielskie urlopowanych oficerów 
korpusu Muśnickiego budziły na ulicach 
Warszawy przeróżne sanzacyć 1 — kombina- 
cie. Nawet poed warszawscy uderzył w 
strunę KYDNÓW. 

Z rosyjskiej i ukraińskiej zagranicy przy- 
Khodzi wraz ze zjeżdżającymi się uchodźca- 
mi wiele wiadomości, opisów, pamiętników, 
okazów. Wśród niech nie brak także rzadkich 
jeszcze u nas egzemplarzy wydawnictw pol- 
skich z okresu kilkeletniego, kiedy komuni- 
kncra między krajem a Polonią tamtejszą 
zupałnie była niemożliwa. Najlepsze są no- 
wości wydawnicze z Kijowa, pojawiają się 
fciuakk także rzadkie druki polskie z Char- 
kowa. Obok bajek, sowicie ilustrowanych, 
Bronisławy Ostrowskiej i Kornela Maku- 
szvńskiago, wyróżnia się (w Charkowie wła- 
knie wydany) Zbiorek poezyj Leopolda Staf- 
fa. Zadàjdnjemy tam nowości z tej „poezy! 
madrej“, jaką chee być i w dużym stopniu 
est muzą znanego posty; nktualne Tracy, 
które tam się rnzjdują, mocno obcięte przez 
cenzurę, świadczą, że nasz wygnamiec wp- 
jenny nie mógł pozostać obejętnym wobec 
tvin wichrów, szarpiących duszę polską; do 
naipiekniejszych ustępów tej części zbiorku 
hależać będzie rawsne rozdział o nchedź- 
Pach, którym ktoś na postoju szepnął narile: 
„Tutaj jest granina", budząc wybuch gre- 
madgy smutku, falo, tęsknsty. 


kwestyonować gruntownej podstawy oko- 
nomicznej tych strajków, bo wśród straj- 
kujących dziedzin pracowników niektóre są 
zdawna upośledzone pod wzgledem zarob- 
ków, w ogólności zaś warunki bytu z ka- 
żdym dniem stają się o tyle trudniejsze, że 
chyba wkrótce śmierć wa własnej osobie 
sama' zastrajkuje « powodu przeciążenia 
pracą. Rezultaty bezpośrednie obecnych 
strajków bądźcobądź wszystkie jakoś godzą 
najsilniej w inteligentne sfery naszego spo- 
łeczeństwa; a przedewszystkiem drożyzna 
rośnie faktycznie prawie z dnia mą dzień 
ł to na przedmioty t. zw. pierwszej potrze- 
by. Zapewne Krakowianin nie bez słuszno- 
ści pomyślł sobie, że Warszawa jest dziś 
jeszcze rajem w porównaniu z jego miastem 
rodzinnem; jednakże, chociaż tu jeszcze 
wszystkiego miby dostać można, zaczyna 
być coraz gorzej i np. jedna marka przesta- 
ja już być pieniądzem, za który cokolwiek 
do zjedzenia dostać można, choćby maj- 
skromniejszego. Inteligencya, zwłaszcza t. 
zw. wolnych zawodów, zresztą i urzędni- 
cza, zarabia w najlepszym razie tyle, żeby 
jeść i mieszkać, ma obucie się i odzienie 
| stanowczo już jej nie stać. Mapnatami w po- 
równaniu z nią są natomiast teraz Szewcy, 
krawęy I — paskarze, 

Charakterystyczne było z iego wzylędu, 
46 znany bogaty szewe warszawski, Tisz- 
pański, nadesłał do „Kuryera Warszawskie- 
go" artykuł wzywający młodzież, by nie 
pchała się zbytnio do szkół, a za te szła de 
rzemiosła; natenczas, zamiast być bieduym 
inteligentem, stanie się młodyienieo Voga- 
tym ezewcem, „Kuryer Warszawski" arty- 
kut wydrukował | Warszawa przsz kilka 
była przynajmniej rozweselona. | 

Skoro mowa o biedzie i nędzy i nadto 
o ebecnych nastrejach i „życiu* Warszawy; 
warte podkreśliś nadzwyczzjos wprost po- 
wodzenie kabaretu. Wydaje się, że część 
dmża Warszawy poprostu pociesza sią ka- 
baretem, część ińma tylko w kabarecie może 
bawić sie i wydawać łatwo zarobions pie- 
uiądze. Qbok plęciu czy sześcia kabaretów, 

iemnie dających przedstawienia, po- 
wstał niedawne nowy, ma wielką skale, o. 
|ermmnej nazwie, Ala to nóa jeszcze zie mó- 
wi, W: iya nowym przybytku wesołej Muzy 
ma stale występować marny tutaj aktor ka- 
baretowy, Guy Wwiórego zaangażowano zi 
4.500 marek miesięcznie i 1a pół roku m 
góry pensyę złożono w banku! Tak ają w 
Muzezawie con} talenty. 


Przechodząc do draziej naczelnej ogczy | Teatry mniej budzą zajecia; przyczyniał 
śrisiejszej fizyonomii sz, zuajduje. |24 do tege brak przsy; kale pa A PTERZ, 
my śię wobee istnege wiru. wte zi Teen si 


Kat] H 
r Merzztyna przeszła bex achu; w 
komedyi matuteresowata żywiej „Gorąca | 
krew" Filałkowskiego, młedzgo I wialente- 
wanego amora. Poza tem ruch umysłowy 
w stolicy jakgdyby nieco zastygł. Nowości 
wydawnicze przychądzą z Poznania, zdzie 


Niema juź granie tysodniąa — od czego | 73 

pzeregu miesiecy — żeby nie wybuchł jakiś a“ 
strajk mowy, co wcale nie znaczy, żeby po- 
przedni się skońrzył, Ruch tem jest mieza- 
woluio systematyczny i planowy i ma dz- 
fela sięgające ce's, w tem już dzisiaj dość 
lauo się zoryentować. Strajkują coraz te 


Oczywiście ani na chwilg nie można za- | 


MOLNI NARODE £ Mii IT Lipca TITS toki. 
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<" je pe 


NZ Tikin 
wego są wynikiem — w. dużym mrzyriaj- 
mniej stopnia — depresyi i skrępowania w 
życiu połitycznem. Warszawa, mie mogąc 
żyć normalnie pełnią sił swoich żywotnych, 
rozprasza się na drobnostki i rozlewa w ró- 


cheą- |żne uboczne i często nieczyste łożyska. 


Warszawa, 8 lipca , G. Be 
RRONIKA. 
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UCZCZENIE DRA EMILA GODLEWSKIEGO, 
STARSZEGO. We wtorek dnia 9 b. m. odbył 
się ostatni wykład Dra Emila Godlewskiego, 
starszego, jako’ zwyczajnego profęsora Uniwer- 
sytetu w Krakowie. Na mocy ustawy, obowiąe 
zującej w państwie austryackiem, profesoro- 
wie najpóźniej z końcem 74 roku życia poda- 
wać się muszą na emeryturę, Na skutek tej 
ustawy prof. Emil Godlewski, starszy, ustępu- 
je z zajmowanej przez niego katedry chemii rol- 
niczejj Na ostatni wykład zebrali się, prócz 
słuchaczów, liczni profesorowie Uniwersytetu 
dla uczczenła zasług ustępującego kolegi. Po 
wykładzie rektor Uniw. Żórawski, dziekan wy- 
działu filozoficznego Rubrzyński, dyrektor stu- 
dyum rolniczego Sikorski i dwaj reprezentanci 
z grona uczniów wygłosili przamówienia, w któ. 
rych z gorącem uznaniem dla zasług znakomi- 
tego profesora, podnieś jego podstawowa ba- 
dania w zakresie fizyclogii roślin, jego ktero- 
wnictwo pracami naukowemi młodych przyre- 
dników, jego działalność przy organizacji t dłu- 
goletniem kierownictwie studyum rolniczago, 
jego ojcowską życzliwość dla młodzieży, Mów- 
cy ci zanieśli prośbą, aby ustępujący profesor 
zechciał być nadal czynnym w Uniw. Jagiell, 
jako jego profesęr honorowy. Sardeczna pe- 
dziękowanie ze strony prof Godlewzkiego zR- 
kończyło ten obchód, którego każda chwila by- 
ta wymownym wyrazem, jaką czcią i azacun- 
kiem Uniw. otacza tepo znakomitego Vczone- 
go, który w nauce zdobył sobie rozgłośna imię, 


watelskich. 
OPIEKA LEGIONOWA. Wczoraj pod prze- 


odbyło sią w magistracie zobranieę Komitetu 
preponentów w sprawie ukonstytuowania yery- 
szłego Tow. opieki leglonowej, którego Btatuż 
namiestnictwo zatwierdziło Qmawianc liiig 
kandydatów na członków. wydziału naczelne- 
ga Towarzystwa i Rady nadzorczej, Uchwalono 
«w końca zwołać wnłne zebranie Towarrystwa 
opieki tegłonowej. sa 26 b. m. na godz. 6 ps- 


IAKUPNO KAMIENIOŁOMÓW. Na lbtej- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej zostżdnie sata- 
twioną sprawa zakupna kamieniołomów porfi- 
towych w Miękini i dolomitowych w. Ohrzano- 
wia i Libiążu, należących do firmy A. Kuit 4 
Spółki. Możność zakupienia łomów powyższych 
jest dziełem przypadku, z którego gminy, chcą- 


2 w życiu jast wzorem niopospolilych cnót oby-; 
|dzity organa policyś na dworem kolci Podgó- 


wodrietwem  prezydentą miasta Iedarowiocza | 


ne e działy pracy, takie, które dotychczas| ZY! a p - 

r ir jeszcze nie strajkowały, a obok tego | Spólka „Ostoja“, nadeylającą do Warsza- 
E kua tesome działy po raz drugi i trze- | wy Czasopismo „Zdrój“ i nowe „książki (Li- 
© w gge Lilku miesięcy. Gdy skończyło | teratura polską M. Szyjkowskiege, Rey- 


+ > mwywięstwem pracowników pierwsze 
ubocie qrukarzy-zecorów, wybuchnelo 
' „tawae, które trwalo błisko miesiąe, Też 
uwiikrotmie powtarzało się bezrebocis wo- 
żnych w urzędach i szkołach. Podobnie ma 
się rzócz z pracownikami miektórrch za- 


Tilke tydzień stróże domów prywatnych 
w całej Warszawie; ponieważ €przątame 
wic pized drmami jest obowiwkiem : 
żów. przeto ul'se miasta przedstawiały okro- 


stró- | raty, inicyatywa. obca... 


żywiej rozwijać sie zaczyna wydawnicza 


monta „nsurekcya*, Berenta „Opowieści 
Bybałts/' itd.) Natomiast zaniepokoiła wia- 
domość, ża w Lipsku powstało świeżo wiel- 
kie akcyme towarzystwo ce' rm drukowania 
i wydawania książek polskich; kapitał za- 


kładowy wynosi 3 miliony marek; | TEpre-" 
ikla Éw rmiejskich. Btrajkowałi też przez | zentaneż nowej spółki zagraniemej już byli! 


w Warszawa, 


Zatem! powrót uchodźców, strajki, knfa- | kiewicz. Nateryał porfirowy w Miękini jest za- 
Zupyta ktoś; A|rządom gmin galicyjskich powszechnie znany 


sadzie polityka? Otóż to właśnie. Nie ulega 


pny widok, do domów zaś po godzinie 10. najmniejszej watpliwosci, że wszystko było- 


wieczór nie można się było dostać. Straj- 
kowak równocześnie i zeceryy, robotnicy 
Tuiejskiej sekeyi żywnościowej, romosiciele 
pecziy, wożni uniwersytetu i politechniki, 


| ZN 


by lepiej, gdyby w polityce "było inaczej. 
jesteśmy głęboko przekonani — znając 
Warszawy — że wszystkie ujemne strony i 
pra wprost zły objawy żej życia zbioro- 


ce pracować ekonomicznie na połu gospodarki 
drogowej í uniezależnić się od dostawców pry- 
watnych, powinny skwapliwie skorzystać. ZTo- 
zumienie w tym kiorunku okazały zarządy 
miast Krakowa, Lwowa i Tarnowa, obecnie 
chodzi o wiążące nehwały reprezentacyi tych 
miast. Cena kupnu wynost 6.250.000 koron. 
Przedmiot kupna stanovia łomy w Mięktni 
wraz z ładownią w Krzeszowiexch, łomy w 
Chrzanowe i Libiążu, jako też około 4 morgi 
teena porfirowezo w Regulicach. Tomy te 


: 


badali: profesor Morozowiez i inżynier Marcin- 


{f co db swej dobroci 1 wartości wypróbowany 
tak, że pot wzgłeędom wyboru jest bez konku- 
rencyń, jak również bez konkurencyl jest ka- 
mieniołom w Miękini psd względem sprawności. 
Objtość masy skalnej w Miękini wynosi około 
10 milionów melrów sześciennych. 


dom śledził w pianach, zgryytach 
ak twą ziemię na kopytach 
(Dreiae z twrch mak roznosi zhój. 


aly sztuki ezar w niej zgasł. 
icsniarz winien pławić skronia 
cù! w lazurach, kędy płonie 
lask słonecznych, crystych krae. 


świełą prawda, — lecz reyż pora 
„W nadobłoczna lecieć drogę 
iKicdy ciężka, nocna zmora 
W piersi sznony wpija srogie? 
Tczeto, choćbym nie at masr 
Śpiewać to, co żre mi duszę — 
Iroj pieśni piać nie rmęej 
f DW; 
Wekczór z morza wstał i chłodzi 
I'vzpalone piaski wydm, 
ód nadbrzeżnych gajów brodzi 
W dziwny je kołysząc rytm, 
j ebrzą się już miast różowieć 
Szmaragdowe liście palm — 
©* CHÓR NIEWOLNIKÓW 
To wieczornych cieniów spowiedź, 
Mo pokutny duchów psalm. - 
Tutaja moja wam dopowie 
Nad czem ten ich emęk i żal. 


| to senmych drzęw Bstowia 
Zapatrzone w wieków dal 
Śm ów naród, co — pam sobie — 
Życia tutaj spijał krat... 
CHÓR NIEWOLNIKÓW. 
| Lud ów dawne, dawno w grobie, 
Wszystko to przebrzmiało już. 


| My włodarzem tu nie gnojem, 
Nam ten kraj od wieków dan, 
Własną orką, własnym znojem 
Urzyźnialiśmy ten łan, č , 

(A gdy wróg wpadł myśmy lal 
Krew za Znicza błask i cześć... 
-P CHÓR NIEWOŁNIKÓW 


Czczo jak z nieprzejrzanej dali 
Uszom naszym brzmi ta wieść. 
Sami sobie władcy właśni 
Godność nieśliśmy u czół 

Aż wróg siejąc śród mas waśai 
Łańeńchami dłoń aam akuł 
frześć skradłszy pragnie dowieść, 
Ża nie dla nas wolnych byt... 

CHÓR NIEWOÓLNECÓW 

Przestań! — głuszy palm opowie. 
| Bicza świst i kajdan zgrzyt. 


vV. 


Jesteśmy cudzej samowoli łątką, 
Każda pięść może nas bozkaraie bić, 


| Każdy dorobek nasz przechodnia wziątką, 
|Każdemu wolno przeszłość naszą lżyć, 
Jesteśmy zgrają poganianą biczem 

Dis drugich w pocie od Świtu do nocy — 


ł CHÓR NIEWOLNIKÓW. . 
Z pod praw wyjęci, gorzej my niż niczem 


j Bośmy otrocy | 

Ira nama urąga: nuże! sił mi zdwojć, 

i Cheę spichrzów pełnych od klepisk po strych, 

| Abym jak chuć swą mógł w lot zaspokoić 

Każdą zachciankę spółmiłośnie mych, 

jAbym wciąż grubsza plotąc na was rózgi 

i Wpoil w was większy posluch dla przemocy. 

Í CHÓR NIEWOLNIKÓW, 

l Wieczystej hańby śmiech kąsa nam mózgi 
Bośmy otrocy | 


Co tkniem — nie nasze, obcy władną wszędy. 
"Dla nich rosimy potem ojców łan, 
; Wołąę nam dzisiaj rozkazy pwybłedy, 
Prawem to tylko, czego chce nasz pan. 
12 nia sib pam krzywdą i fałsz wkradły 
| do dom 
A sicko zda się skąpić nam pomocy — 
CHÓR NIEWOLNIKÓW 


(Jesteśmy czernią, jesteśmy już trzodą 
Bośmy otrocy I 


(Dokończenie nastąpi). 


moa 
` 


ZJAZD DELEGATÓW. ZGROMADZEŃ NAU- 
CZYCIELSKICH å reprezentantów powiato- 
wych całej Galicyż odbędzie się w Lwowie 


w młedzielę dnia 21 b. m, celem naradzenia się 


nad postulatami nauczycłelstwa ludowego ca- 


łego kraja Zarząd naczelny Związku polsk. 
naucz. lud. wzywa zarządy Ognisk nauczyeieł- 
skich, względnie komitety, ażeby natychmiast 
podały nazwiska wybranych delegatów pod a- 
dresem: Związek polskiego nauczytiełstwa lu- 


dowego, Kraków, Rynek 28, II p. 


KARTY NA TYTOŃ. W dniach najbliższych 
odbędzie stę, jak słychać, konferencya w galio. 
kraj dyrekcyi skarbowej we Lwowie w spra- 
wie fistalenia zasad rozdawnictwa kart tytonio- 
wych w'Galicył, oraw terminu wprowadzenia 
tych karb w życie, W konferoncy! weżmie także 
udział reprezenten$ krakowskiej dyrekcyj skas- 
bowej. Palacze niezbyt słę radują wiadomością 


wprowadzenia kart ma tytoń, obawiając się, że, 
mimo pewnego łady, jakt po ich wprowadze- 


niu nastąpi, tytoniu będzie jeszcze mniej. Zło- 
Śliwi powiadają, że go wcale nie będzie, twier- 


dząc, że doświadczenie czasów obeenych nau- 
cza, że z zaprowaądzeniem kart znika zazwyczaj 
artykuł, na który karty tę opiewają, Exem- 
plum; karty na tłuszcze... " 


WALKA O TYTOŃ. Wczoraj, jako w dniu 
wydawania materyałów tytoniowych, w trafice 
głównej przy liniż A-B utworzył sią olbrzymi 
„ogon“, liczący paręset osób. Wśród oezekują- 


cych swej kolet palaczy uwijali sią paskarze, 
sprzedający 
sztukę. Tytoń £ pupierosy przestano wreszołe 
wydawać, nis obdzieliwszy wszystkich ezeką- 
jących Reszta ogonka po parugodzinnem, đa- 
remem Oczekiwania, rozgoryczons w Wwyso- 
kim stopniu, udała sią do innych trafik lub pè- 
wniejszych źródeł tytoniowych, gdzie znajdzie 
tytoń i oygara, tylko, że pọ horendalnych 
cenach. > 

KONCEPT ISCIR WIEDEŃSKŁ Pismz wie- 
deúskia podają niedorzeczną wiadomość, że zna- 
komity śpiewak rosyjski, Szalapin, zawarł m 
mowę z dyrekcyą opery w Krakowie, {4 za ka. 
dy występ otrzyma, jako gażę, 13 pudów mąki. 

Widocznie intśigentnoemu ezrajb - ingełenowi 
wiedeńskiemu pomyliły sią notatkł pim kra- 
kowskich o wiadomościach z Mosłewy, którę. 
powodujęe się zwykła miłością do Polaków, za- 
anektował dla nas. Moskwa zdaje się ma byś 
przedmieściem Krakowa, a Sybir leży taś za 
Warszawą. 

TĘPIENIE PASKARSTWA. Wczoraj urzą- 


rze-Piaszów obławą na peskarzy. Między ianemi 
odebrano 23-łotalenu Jśpie Kamferowi i A2-letn. 
Józefowi Nołymie a Dobczyce kłikansście par 
spodni, kżóre usiłowali wywieźć. Mendiowł Ja- 
koberow? odabrano 28 metrów materyi jedwab- 
nej, oraz czły zwój metey? wełnianej na ubra- 
ma dla cywilnych 1 wojskowych Fachodzio 
podejrzenia, ża materys pochodzą » kradziety, 
mabes czego Jakebera aresztowano. 


WY WYPADEK. Wczoraj na jec 


eyo policyjną, Cygankiewicza odwłerono do 
szpitala św, Łazarza, Podobno cdhłopoa grozi 
utrata oka. 

ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj nad ranem We- 
zwano Pogotowie ratunkowe do doma pod 1. 
B przy ul. św. Gortrudy, gdzie zasiano w stanie 
bezprzytonną 29-letnią Stefanię Zarębian- 
kę, służącą. Jak się okazało, Zarąbianka za- 
trula się gazem, zostawiająć przez nigostro- 
żność niezakręconą lampą gazową. Zarębiankę 
przewiozło Pogotowie do szpitala św. 7.azarza. 

Z POGOTOWIA. Wezoraj w połacnia wezwa- 
no Pogotowie ratunkowe do aresztów policyj- 


mych pod Zamkiem, gdzie jeden z aresztowa- 


nych w zamiarze sainobójezym napi sią chlo- 
roformu. Desperatowi wyplukane żalądek i zo- 
stawione go na miejscu, 

NAPADY NA GOŚCIŃCACH. Wojna, spowo- 
dowane nią zdzitzenie i anormałnoś6 życia spo- 
łoecznego, spowodowało, że w okicach naszego 
miasta coraz częściej zdarzają się na gościń- 
cach rabunki. Bandyci, z reguły prawie miodzi 
ludzie i deżerterzy, odznaczają się niekiedy 
wielką śmiałością, miepokojąc włościan, jadę. 
cych do miasta 1 rabując im z fur rzeczy, które 
wiozą, Wezoraj aresztowały organa poliyi 
dwóch młodych hizt Andrzeja Szostaką i 
Edwarda Bednarczyka, którzy na zościkcach 
za Podpórzem rzucalł się na fury, obrabowyweli 
js, a broniących swej wiasności włościan 0b- 
rzucali kamieniami. "A pozwoleń na broń uzy- 
skać, jak dotąd, nie można. 

OBŁAWA. W nocy 2 wiorku na Brode urzę- 
dziły omana policyjne, przy pomocy wojska. 
na przedmieściach obławę na podejrzane indy- 
widua. Przytrzymano kilkadziesiąt osób, w tem 
pawną iłość dezerterów. 

UCIEKINIERZY. Policyą zawiadomiono, Że 
ze zakładu umysłowe-chorych uciekł 17-letni 
Dawid Pflanzer, a z aresztów garmizonowych 
Józet Ryszko, znany policyi bandyta. ` 


Z Poliki I ze świata 
PORT DLA POLSKL Rada miasta Bydgosz 
czy uchwaliła zakupić olbrzymi plac nad Prong, 
za 625.000 marek, celem zbudowania newoży- 
tnego portu dla nadchodzących z Paliskt tewa- 

rów, jak: zboże, artykuły żywnościowe i t. p. 
WYJAZDY DO ROSYŁ W tych dniach prze- 
ieżdżała przez Warszawą partya mężczyzn, ko- 
bist i dzieci, ornz młodzieńców, która za pozwo- 
leniem władz ndaje się do Rosyi. Odjsżdżający 


pockodzą z różnych miast Królestwa w okap- 


cyi niemieckiej. Z pertyą tą wyjechali także 
mieszkańcy Warszawy, którzy uzyskali pozwo- 
teni 


10, 
O SZKOŁY ŻYDOWSKIE W KRÓLESTWIE. 


Na posiedzeniu Rady m. Będzhta radny Fejner 
zgłosił następujący wniosek: Rada miejska u- 
„Aby w szkołach ludowych żydow- 
jskieh, które winny być przystosowane do po- 


chwala: 


papierosy pruskie po 50 hał, za 


Nr. 150. 


trzeb dzieci żydowskich, językiem wykładm 
wym był język żydowski. Polski język zostaje 
udzielany jako przedmiot nauczania”. Wniosek 
tejże treści był przedstawiony rok temu rów- 
nież. Radny Rieder jak najenergiczniej i sta 
nowóezo zaprotestował przeciw rozpatrywanin 
tego wniosku i zaproponował przeście nad nim 
do porządku dziennego, co też większością głos 
sów zostało uchwalona. 

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Dabrow: 
ska „Gazeta Pol.“ donosi: Patrol żandarmerył 
s posterunku Jabłonna i Krzczonów w opusz 
czonym zameczku myśliwskim w lesie Piotro. 
wiekim, napotkała bandę oprystków, złożoną 
a 7 ludzi, uzbrojona w broń palną ł obfitą w a» 
municyq rosyjską. W ciągu walki, jaka wię wy- 
wiązała, zastrzeliła żandarmerya przywódcą 
bandy i jednego z bandytów, a jednego schwy« 
tala. W czusio dalszego pościgu złapano jeszi 
cze dwóch rosyjskich jeńeów wojennych. Owę 
banda zamordowała tej eamej nocy w Woli Bos 
bieskjej w pow. krasnostówskim handiarza to 
warów łokciowych, A. Moisnera, przedtem zań 
popełniła ona wiele innych kradzieży, a mig 
dzy niemi także obrabowała Herscka Rockfari 
cha w Borzędnku. Bandytom odebrano broń 
i większą sumę pieniędzy, jaką uzyskali z przeds 
miotów, pochodzących z licznych kradzieży. 

WIEC NAUCZYCIELSKI POW. BRZESKIEĘ 
GO. Dnia 80 ezerwca b. r. odbył się wiee nam 
ezycisistwa ludowego. Przybyli posłowie: ppy 
baron Goets, Dr Matnkiewicz i Witos, oraz ini 
teligencya i duchowieństwo z Brzeska. Po prze 
mówieniu przewod. Litarowicza, wyłuszczył cyj 
frowa referent p. Węglarski rozpaczliwe poło 
żenie materyalue nmicz. lud. w 4 roku wojny 
t przedłożył rerolucya, które po ożywionej dyd 
skusył jednogłośnia "uchwalono. Rezolucye są 
analogiczne do rezglucyt wiscu nauczycielstwą 
lud. pow, krakowskiego. Następnie przemawialł 
posłowie: bar, Uoeta, Dr Matakiewicz i Witos; 
nznająe uchwalone rerolucye za słuszne. Wys 
brang w końcu komitet powiatowy, złożony 


resów nancz. w starostwie. Komitetowi por 
czone: 1. starać my by wypłatę zasiłków woj 
skowyck w guire peruczono w każdej wsi dod 
tzozęcerma nauczyciałowi; 2. by z rekwizycyij 
na wst było nanez. va mlsjsau zaaprowizowane 
3. by nauce otrzymało pełną wysokość zali 
ezek tytułem odszkodowań wojennych, przys 
znanych do dyspoiycyi o. k. starostwu; 4. byj 
1—2 naucz uslopowano, celem skutecznej Poj 
mocy przy zprowizacył naucz. w powiecie. Naa 
stępnie uproszone poela bar. Goatza, aby udań 
się s wybrznym komitetem .do p. starosty, cod 
lem rrealizowania uchwalonych postulatów pA 
wiatowych Pe zamknięciu wiecu z „Rota“ ag 
umiadk opomasone salę. l ; 
BUDOWA MOSTU NA SANIB, Piszą nami 


przyczyny, ma wield 
kis rmaczente zarówno dla miasta, jak 4 dla 
powiatu przemyskiezo. 

ZAKWATEROWANIE WOJSKA W POWIE- 
CIE PRZEMYSKIM. Z-pow. przemyekiego dod 
nó8szą: W bleżącym miosiącu, jak twierdzą. ma» 
ją przybyć do powiatu liczniejsze oddziały woj 
gkowe na dłuższy pobyt. Miasto Przemsśl m% 
otrzymać pułk artyleryi. W mieście czyni się 
gorączkowe poszukiwania za kwaterami dla 0« 
koto 230 oficerów tego pułku. Władze mają 
jakieś niejasne pojecie o zdolności aprowizot j4 
nej powiatu przemysklego i wychrużają swe 
stan ten o wiele lepiej. antżeli naprawde on *'ą 
przedstawia, Powi.t. zniszczony wojną. w krie 
rym jedna czwarta ziomi jeszcze dzisiaj leżwi! 
odłogiem, z którogo w ostatnich driach azenei, 
miast niemieckieh wyrież jakie były rosztkl 
żywności, nie jest r możności wyżywić 5ll-fys' 
sięcznego miasta. Watpió należy, czy z tem lie, 
czone sią przy wydaenriu zarządzeń tran os; 
kacyi oddziałów wojskowych. 

Z GORLIC piszą nam: Przed kiku dniamł 
zawiązała sią tu „Czytelnia móieszezańsia', 
dzięki inisyatywia radcy Netzęcra, który iost 
prezesem gorlickiego „Koła T. S. L*. Ruchlis 
we nancaycielstwo założyło w Gorlicach księe, 
gamię, w której, oprócz książek, przyborów da 
pisania t dzienników, można nabywać „wido- 
kówki*, wydawane nakładem spółki, utrzymu-, 
jącaj księgarnię. — Rolnicza spółka „Sierp, 
w której prezesem jest ka. S. Niepokój, a dv- 
roktoramł H. Groblewski i F. Boczek, rozwiją 
się pomyślnie, w r. 1317 przybyło 21 członków, 
instytucya zakupiła realność i od stacyi koles 
jowej powiodła tor pod wagarra. nidto zajmie, 
je się „Sierp“ hodowlą bydła i wierogaciziy, 
Bilans spółki wynosi 88.255 K 61 h. p 

PAŃSTWO BRODY. Opoya nania przez 
wiedeńskich pośredników, podrożsia cczę Kim, 
na Brodów, jednskowoż dla zabezpieczenia toe 
go widkiego majątka przed ręka citvch spekuej 
łantów, Banak krajowy zorganizował gpóliyj 
3 ogr. por, która w najblitszym czasie przystą- 
pi do kupna tych na pograniczu kraju położo-j 
mych dóbr. 7 
ZGON WYBITNEGO ETNOGRAFA. W Hom; 
łu na Ukranie zmarł w przejedzie z Peters- 
burga znakomity antropolog i stnograi, prof! 
Fedor Wołkow. Zzmauszauy do wycmigrowania 
z Roeyi, osiadł w Paryżu, gdzie oddawał sę stus 
dyom naukowym z zakresie antropo-etnologił 
i był wapółpeacownikiem różnych spesyalnydł 

waictw. W 1. 1906 powrócił do Razyi i o. 
madi w Petersburgu, gdzie wykładał, jaka do- 
cent uniwersytetu, Biaograkię i antropolezią, 
a zarazem założył ł uposałył oddzia! etuogra-, 
ficzny Muzeum im. Aleksandra IU. Liczne jego 
prace ukazywały się przeważnie w językach ro-. 
syjskim i francuskim. 0977, dp * 
SKAZANIE IRREDENTYSTY . 


WŁOSKI; 
GO, Pred sgłiem dywizyjnym obrony krajow c] 


Ar. 100., 


w Wiedniu odbyla się rozprawa przeciw ire- lkt przejściowe. Na południowy zachód od |ku Tobolska W. okręgu kubańskim 


„dentyście włoskiemu, tryesteńczykowi, nazwi- 
skiem Ferruccio Cirillo. Ferraccło Oiri- 
lo został oskarżony o zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państwa i o zdradę główną. W poło- 
wie grudnia ub. r. zbiegł on potajemnie do 
Wioch, a wstąpiwszy jako ochotnik do armii 
włoskiej, walezył przęciwko Austro-Węgrom na 
Kasie koło Podpory, w ll-ej bitwie nad 
Isonzo wziął udział w randze porucznika í z0- 
stał wzięty do niewoli na płaskowyżu Hermady. 
Kierownik rozprawy postawił Ferrucciemu za- 
gaut. że naweż po straceniu Battistiego w 
styczniu 1917, gdy maczelna komenda włoska 
wydała rezkaz, na mecy którego wszyscy wal- 
czący w armii włoskiej irredentyści mieli się 


zanieldować do służby w kraju i w etapach, on 


mimo tego na skutek specyalnych starań w dal- 
szem ciągu pozostał na-froncie Rzecznik woj- 
skowy podniósł przytem, iż okoliczność, że 2- 
skarżony w chwili wstąpienia do armii włoskiej 
liczył lat 18, nie; może wykluczać kary śmierci, 
gdyż w styczniu 1917, a więc gdy Cirilło miał 
Té lat 20, sam starał się o te, aby pozostać na 
froncie, i od tej chwili rozwijał działalność, 
która mogła wybitnie zaszkodzić państwu au- 
giwo-węgierskiemu. Wobec tego rzecznik woj- 
skowy domagał się przewidzianej prawem kary 
świerei. Sąd wojenny skazał Cirilla na śmierć 
józez powieszenie. A 


Zawiadomienia i komunikaty. 

7 TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebramie to- 
w:urzyskie odbędzie się w piątek 12 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w Grand Hotelu. Mówić bę- 
dzie Dr J. Treter ze Lwowa na temat: „Zaga- 
dnienia muzealne“. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pryw 


odzn.), Miłzówna M., Mi- 
Piotrowska J. (z odzn.), 


T 


uag 


z następaj wynikiem: Biernatówna Kazimiera 
(z odzn.), Blero 


Y., ( 

Eka HL (a odzn.), Byskalaykówna St. 3 
BI..(z edzn.), acha RZ Szczepańska Adelajda 
dz odza), Bzybowska W. fu odzn.), Trojanówna"J. 
ńVerynkówam M. (z odzn., Zgudówna M. Zwo- 
murzówną 4. (z odzn.). — Cztery uczenice mogą 
sizupcinić egzamin maturyczny z jednego przed- 
misiu po wakacvach. Trzy uczenice reprobowano. 

KONKURSY POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. 
Rektorat politechniki ogłasza konkurs celem ob- 
sadzenia dwóch posad asystentów przy katedrze 
maszynoznawstwa. Te posady, z któremi połączo- 
ne jest wynagrodzenie roczne w kwocie 1400-1700 
R. będą nadano przez Grono profesorów począw: 
szy od 1. października 1918 do końca września 
4919, Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad bę- 
da mieć ci kandydaci, którzy się wykażą świade- 
ctwem II, egzaminu rządowego. Podania należy 
wnieść do rektora najdalej do końca sierpnia, | 

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. pocrt 
komunikuje: Z dniem 8 b. m. została wysyłka pry- 
witnych pakietów i próbek towarowych dopu- 
gżczona do poczt Nr. 230, 281, 288, 286, 288, 290, 
896. 318. 868, 365, 869. 379, 386, 387, 391, 408, 407, 
x108, 421, 424, 435, 435, 518, 551, 588, 618, 627, 
(26, 632, 634, 644 a wstrzymaną do poczty polo- 
wej Nr. 412. Ponadto dopuszczony został ruch pr 
bek do poczt polowych 234, 574, 575, 578, 572, 
510, 584 i 0856 a wstrzymany ruch prywatnych pa- 
kitów do poczt polowych Nr. 559 £ 568. 


Repertuar opery. 
Czwartek 11 b. m.: „Faust“. 
Sobota 18 b. m: „Halka“, 
Niedziela 14 b. m.: „Faust“. 


Biuletyn austro-węgierski. 


H Wiedeń, dnia 11 lipom 
Urzędowo donoszą dnia 10 iipeaż 
W dolinie Brenty nasze wojaka zabazpie- 
kzające odparły natarcie włoskie, 
, Nasz albański front połudułowy cołaęli- 
Émy pod nzperem Bcznych ai mieprzyjeciel- 
skich poza Enie Berat Fleri. Kontakt bojo- 
wy był od wczoraj rana tylko bardzo lużny. 
4 Szef sztabu gencrainego, 


.- — 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 11 Hpoa. 

Urzędowo donoszą dnia 10 lipca: 

Grupa wojsk następcy tronu bawaiskiego: 
„..,W obszarze Kemmel nad Lys i Somme 
piywiła się w godzinach wieczornych czyn- 
mość bojowa. Nocne natarcłą wywiadowcze 
nieprzyjaciela. 


Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: |zakom w kierunku 
Francuzi kontynuowali swe gwałtowne ata-|i Czelabińska, 


ZNAKOMITE 


| 
x 


la, | zregrtowaś okoto 10 


TUTK 


Noyon i na południe od Aisne natarli oni 
kilkakrotnie dużemi siłami I usadow sią w 
zagrodach Orcte i D na zachód od 


Aathenmil, jakoteż w dawnych rowach fran- 


cuskich na połudnłe od Longont. Na sẹ- 
sieduich odcinkach odparto ich ogniem. — 
W czasie pomyślnych miejscowych nataró 


na zachód od Chateau Thierry wzięliśuryg 


jeńców. Ożywiena czynność wywiadowcza 
nieprzyjaciela po obu stronach Rheims. 


Grupa wojsk ks, Albrechta: W Sundgaa)' 


wojska atakowe przywłodły jeńców z re- 
wów $ramcnekich na półnęe od Largitzem, 
Pierwszy jener. kwat Ludendorff. 


KOMUNIKAT ADMIRALICYI ANGIELSK. 

Londyn. B. kor. Admiralicya angielska 
podaje do wiadomości: Jedna z angielskich 
łodzi podwodnych została w dniu 6 czerwca 
w czasis jazdyowywiadowczej wzdłuż wy- 
brzeża wschodniego Angli zaatakowaną 
przez pięć mieprzyjacielskich samolotów 
bombami i karabinami maszynowymi. Zęi- 
nął jeden oficer i 5 marynarzy. Łódź pod- 
wodna zosała lekko uszkodzoną i przez in- 
ną łódź podwodną przywleczoną na "nie 
do portu. 


Odezwa bolszewików. 


Moskwa. B. kor. Dnia 8 b. m. Dzienniki 
ogłaszają odezwę rządu, w której powte- 
dziano między innemi, że wszechrosyjskie 
zgromadzenie sowietów znaczną większością 
głosów aprobowało zagraniczną Í wewnętrz 
ną politykę komisarzy ludowych. Lewicowi 
gocyalni rewwlucyoniści, którzy przeszi do 
obozu prawicy socyalno-rewolucrtnej, posta- 
nowili rozwiązać wszechrosyjskia zgroma: 
dzenie i usHowali republikę rad wpędzić w 
wojną. W dążeniu do tego planu zamordo- 
wano posła niemieckiego i usiłowano wyko- 
naó projektowany zamach. 

Po opisła ruchu przewrotowego odezwa 
twierdzi, że w ciągu najbliższych godzin 
stłumione będzie powstanie socyal-rówo!u- 
cyonistów, agentów rosyjskiej burżuazyi i 
angielsko-francuskiego imperyalizmu. Je- 
żeli — kończy się odezwa — masz wyczer- 
pany ł krwią zlamy kraj na nowo wpadnie 
w wojńę, to wina tego spadnie wyłącznie 


ówna jns partyę lewicowych socyalno-rewołacyj- 
A. |nych przewrotoweów i zd.rzj.e.6.w. 


Oby robotnicy i chłopi w obecnej krytycznej 
chwili dokładnie rozważył całą sprawę 1 
skupiali sią około wszechrosyjskigeo zgro- 
madzenia rad robotników i wieśnia 


| Ków. 


W MOSKWIE. 
Moskwa. B. kor. Obwieszczenie rządu o0- 
że powstanie społecznych rewolu- 
cyanistów lewicy zostało stłumiene — 
Miasto ma snów normalas, Miano 
osób. Ruch kotejo- 


wy jest ma razie przerwany. 


POGRZEB HR. MIRBACHA. 
"Moskwa. B. kor. W poniedziałek wieczo- 
rem zwłoki posła hr. Mirbacha odstawio- 
no na dworzao koles aleksandrowskiej, by 
je przewieźć do Niemiec. Na dworcu ja- 
wil się komisarz spraw zagranicznych O z i- 
cezerin, by raz jaszcza wyrazić głębokie 


współczucie rosyjskiej republiki federalisty-. 


cznej s powodu śmierci szlachetnego męża, 
który zmarł za sprawę pokoju. 
Berlin, B. kor. Zwłokź hr. Miybacha 
dziś wieczór przybyłu tu e Moskwy i ode- 
szły w dalszą drogę do Harff, w kraju 


nadreńskim, gdzie odbędzie się pogrzeb w 
majątku rodzinnym, 


KONDOLENCYĘ AUSTRO-WĘGIER. 


Berlin, B. kor. Austro-węglerskik a m ba- 
sador w Bórlinie wyraził rządowi niemie- 
chiemu w imienia mądu austro-wę- 


„jgierskiego współczucie z powodu gza- 


mordowania ambasadora niemieckiego hr, 
Mirbacha w Moskwie. 


"KIEREŃSKI O ZABICIU MIRBACHA, 

Berlia, „Berl, Tageblatt“ donosi, że 
współpracownik „Associated Press" zapy- 
tywał Kiereńskiego, co sądzi o zabiołu po- 
sia Mirbacha w Moskwie. Kiereńskt odpo- 
wiedział, te potępia każde wogóle za- 
bójstwo, cieszy się jednak e 
du Śmiemol Mirbach a. Jest to szczęśliwe 
zdarzenie £ świadczy o nowonarodzeniu się 
Rosyl. Z Moskwy wyjdzie ruch, choć jest 
przekonany, że Niemcy zajmą Moskwę. — 
Istotnym rządem rosyjskim był 
dziś hr. Mirbach, który z pp. Leninem i Tro- 
ckim tak dobrze się rozumiał, że mie było 
jeszcze potrzeby sprowadzać wojsk niemie- 


Wylądowanie. Serbów w Archangielsku. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą, że 
dnia 28 czerwca wylądowało w Archansiel- 
sku około 10.000 Serbów i Francu- 
zów. Komenderujący "generał oświadczył, 
że zamiarem jego jest ochronić miasto i œ 
kolice przed atakiem niemieckici 
jeńaów wojennych. 


FRONT URALSKI. 
Moskwa. B. kor. Wojska rad posuwają się 
zwycięsko przeciw Czecho-Słowakom i ko- 
Jekaterynburga 
podobnie jak w kierun- 


NM DL 
—— 


marki: „Temida“, „Wrzegudroa* i „„Moze- 
pel“ oraz bibułki „Czawaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


me 


„ECUN NAXOSE? a d TI Lp 


stacye kolejowe Wołkowa, Knieżew 
skaja 1 Dorogowają zostały, obsa 
dzone przez kozaków f 


WALKI WE WŁADYWOSTOKU: 


Amsterdam, B. kor. „Times* donoszą 2 
Tokio: Japoński koregpondent donos z 
Władywostoku o zaciętych walkach wH- 
czaych. ak, 

INTERWENCYĄA 0v'N. . i 
Amsterdam, B. kor. Według doniesienia 
4 Potersburga, informacya z Pekinu podaje, 
że interwencyg na Syberył uważa się za 
rzecz dokonaną. Rząd chiński ma zamiar 
wysłania na Syberyę 20.000 żołnierzy. Część 
tych wojsk już przybyła do Władywe 
stoku 


| POMNOŻENIE ARMI JAPOŃSKIEJ. 


Berlin. „Times“ donosi z Tokio pod datą 
1 tipem Rada wojskowa japońska, złożo- 
ną z marszałków pola. £ admirałów przyjęła 
lan współnego działania dla armë i floty, 
Jak również powiększenia armii do siły 81 
korpusów, równających się 43 dywizyom, 
względnie 126 pułkom. y 


NADZIEJA NEUTRALNOŚCI. 


Sztokirołm. B. kor. Z okazyi otwarcia jat- 
marku szwedzkiego w Goeteborgu o- 
świadczył król, że niebezpieczeństwo wclą- 
gnięcia w wojnę nię stało się mniejszem, 
niemniej jednak król żywi silną nadzieję, 
że aż do zakończenia dramatu światowego 
będzie można utrzymać neutralność. 


"SZWEDZKIE SYMPATYE. 


Berlia. Korespondent „Taegliche Rund- 
schau“ donosi z Berna szwajcarskiego: 
Współpracownik „Journal das debats“ roz- 
mawiał z przywódcą socyalistów szwedz- 
kich Brantingiem. W czasie rozmowy 
oświadczył Branting, że stanowisko Nie- 


mieg wobec Finlamdyi wywarło w 
Sznecył bardzo złe wrażenie. Stanowisko 


to przymłesie Niemcom nie wiele dobrego. 
Przystanie Finlandyi do Niemiec powiodło 
się jedynie dzięki temu, że Niemcy wystą- 
piły w Finłandyi zo znaną sobie brutalno- 
ścią, Nie zdziwiłbym się też, jeżeli wkaó- 
tce na wybmeżach Bałtyku spotka, Niem- 
abw niemiłe rozczarowanie. 

Największe sympatye w Szwecyi posia- 
dają Niemcy wśród kół handlowych, ale 
nawet wśród tych sympatye te bardzo o- 
słabły. cari 
i 


=. 
po 


4 ` Brzemysłówcy szweda- 
ty są dz} przekonani, że na całą ioh sym- 
patyę zasługuje sprawa sprzymierzonycią 

ZMIANY W RZĄDZIE ANGIELSKIM, 

Lbudya. B. kor, Router, Ozłonek partyt 
Tobotmiczej Ołyne5s mianowany został w 
miejsce Rhonddy kostrolęrem Środków 
ływnościowych, 


Konferencye polsko-niemieckie. 


Wiedeż. (Telefonem). Wiczoraj w dat- 
szym ciągu odbywały się narady Koła pol- 
skiego ze stronnictwami narodowo-niemie- 
ckiemi. Ze strony Koła brali udział w ob- 
radach prócz prezesa Dr Tortila i 
Steinhausa także posiowie Baw oro- 
wskłt Kędzior, Gdótzi Stapiński. 
Obecnym był również min, Twardow- 
ski. Ze gtrony nisrgjockiej konferowali 
pons Mataja Sehódpfer, Watdner, 
Baver, Steinwenderż Teufel 

Konfərencya, ktróa trwałe pół czwartej 
godziny, nie doprowadziła do rezultatu. — 
Przeszkody, jakie się wytworzyły, czynią 
sytuacyę bardzo poważną, tembar- 
dziej, że drogi współnego działa- 
nia jeszcze nie mnaleztomo. Dalszy 
ciąg obrad odbędzie się wa wtorek. 


Układ o podziale Galicyi istnieje. 


Włedeń. (Telefonem). Z kół polskich do- 
noszą, ż6 zaprzeczenie „Pars Kor 
resp.*, jakoby tekst układu z Rusinami w 


powo- | prawie podziału Usłicyi, był wiary- 


godny, nie zgadza się s rzeczywi- 
śtośoią Tekst tak! lstnioje, brak 
w nim tyłko dodatków, dotyczących prze- 
prowadzenia projektu rządowego. 

Układ zawarty został jaż w Brześctu 
między hr. Czerninem a Ukraiioca- 
mi, a nie w Wiedniu po wizycie Sawiiuka, 
jak prasa wiedeńska informowała. 


NAOROŁO AUSTRO-POLSKIEGO ` 
' PROBLEMU. 


= 


Włedeń. (Telefonaa). Ze strony niemiecko- 
narodowej zamierzano interweniować u hr. 
Buriana w tym duchu, by nie stwa 
rzać iunctiin między sojuszem gosnodar- 
czym z Niemcami a austro-polskiem rezwią- 
zaniem, lecz by sojusz pogłębiono bez wzglę- 
da na rozwiązanie kwostyi polskiej. 

. Wprawdzie Dr W alda or zaprzeczył, ja- 
koby pogłoska ta była prawdziwą, a więc 
odpadają f wnioski, pozostaje jednak po- 


mieli takie plany. 


RUDO 


| odbyła sią konierencya przewodniczących 
_ „| klubów parlamentarnych dla ustalenia pro- 


| wach żywnościowych, w sprawie wojskowej 


dejrzenie, że Niemcy  austryaecy istotnie | 


Konferencja przewodniczących klubów. 


Wiede% B. kor. Dziś przed południem 


gramu w sesył łetniej. Propozycya prezydeta 
Dra Grossa, by przedewszystkiem załatwić 
pierwsze czytanie prowłzoryum budżetowego 
i z dyskusyą tą połączyć dyskusyę nad o- 
czekiwanemi nagłemi zapytaniami w spra- 


etc. znalazła aprobatę stronnictw niemie- 
ckich, ekhrześcijańsko-społeez- 
nych Rumunów, Polaków ł U- 
kraińeó w. 

Prezes Dr Tertii oświadczył, że Koło 
Polskie zgadza Się z propozycyą prezydenta, 
by przedstawić porządek dzienny i dysku- 
syę nad prowizoryum budżetowem i nad na- 
głemi zapytaniami wspólnie odbyć. 

Merytoryezne stanowisko Koła pol- 
skiego zależać będzie od tego, jak się u- 
kształtuje zaufanie Koła do rządu, 
który w owym czasie będzie zasiadał. 

Poseł Daszyński oświadczył, że jest 
rzeczą wyBoce polityczną wyjaśnić stanowi- 
sko Izby do premiera i jego polityki, Kwe- 
stya podziału Czech na ok.r.ę.g.i nie 
może dać powodu do ogólnej manifestacyi, 
że mógłby wyniknąć fałszywy pozór, że pre- 
zydent. ministrów rozporządzą większością 
w Izbie. Obawy posłów czeskich, 48 wniosek 
ich nie przyszedłby pod obrady, nie są 
usprawiedłwione. Propozycyę, by dysku- 
sye nad prowizoryum budżetowem połączyć 
z dyskusyą nad wszystkimi ważnymi kwe. 

stygmi, musi mowca nazwać jako nie- 
godną parlamentni jako politycznie 
niemądrą. Mowca proponuje w końcu, 
by zapytania co do kwostyi wojskowych 
przedyskutować osobno. 

Poseł Petruszewicz imieniem U 
kraińców zgadza się na propozycyę prezy- 
denta, by tylko konieczności pań- 

Btwowe i kwestye żywnRoŚCio0.w.e 
zostziy załatwione, jednak oświadczenie to 
tylko tak długo uważa za obowiązują- 
68, jak długo nie zajdą takie wydarzenia, 
któreby mogły zmusić Rusinów do zmiany 
fok stanowiska. 

Czescy posłowie domagali się. by na 
nłerwszem miejssu postawić ich 
wniosek, który bedzie wniesiony wapólnie 
zo Słowianami południowymi w 
sprawie postąwionia w stan oskarże- 
nia kilku członków gabinety za 
wydanie rozporządzeń o podziale na 
okręgi w Czsohach. l 

Wiock Conect popiera ef wniosek. 

Socyaimi demokrae! domageli się specyal- 
naj dyskusyi nad zapytaniami w sprawach 
wojskowych, i 

Prmedstawicieł  chrześcijańsko - zpołecz- 
nych prosił o rychłe załatwienie przedłoże- 
gia w sprawia i frożyźnianych 
Ga nauczyciełł 
_ 7e army niemieckiej oznaczono gala- 
twienie przedłożeś podatkowych jako 
rzecz nagłą. e 

Wkońcu qgodzono się, by przeđowszyst- 
kien rałatwić pierwsze czytanie pro wi- 
zoryum budżetowego, a dyskusyę 
budżetową połączyć z dyskusyą nad nagłe- 
mi zapytaniami, z wyjątkiem zapytań doty- 
czących kwestyl wojskowych. Potem przyj- 
dzie pod dyskusyę wniosek o posta- 
wienie ozłonków gabinetu w 
stan oskarżenia, dalej drugie czyta- 
nie prowizoryum budżetowego, zapytania w 
kwestyach wojskowych i inne przedmioty. 

O porządku rozstrzygnie mastępna kon- 
ferencya przewodniczących, która odbę- 
dzie się w poniedziałek 15 b. m. 

Na końcu obrad prezydent Dr Qross 
poruszył sprawe posłów Dre Funka i Z a- 
ohajkiewiosza, których z powodu wnis- 
sionych przez nich interpelacri zawezwano 
jako świadków: przed sąd wojskowy. Pre- 
zydent ze względu na to, że to postąpienie 
sprzeciwia stę ustawie zasadniczej o niB- 
tykalnoścż poselskiej, zażąda od 
ministra obrony krajowej interwencyŁ 

Minister obrony krajowej odpowiedział 
na to, że nie podziela stanowiska prezyden- 
ta, ponieważ w zawezwaniu na świadka nie 
ma faktu pociągnięcia do odpowiedzialno- 
Sci Prezydent proponuje, by Stronnictwa 
zgodziły Bią co do wniesienia projektu 
ustawy, która ma wyjaśnić obowiązek 


stawania jako świadków za oświadczenia u- | 


czynione w wykonywanie mandatów. Pre- 
zydent ministrów Dr Seidler uznał wiel- 
kie znaczenie polityczne tej sprawy i 0- 
świadczył gotowość do porozumienia sią z 
miarodajnymi czynnikami wosjkowymi w 
tej qprawie. w; 


Pe nstąpienia Koshimanna. 


"Wiedeś, (Telefonem). Z Bertins don08zą, 
że ustąpienie Kushimanna i wybór 
jego następcy odbył się bez uprzednisgo 
porozumienia się z większością 
Sejmu Rzeszy. Nawet organ kamcle- 
rza nie był poinformowany o postanowieniu 
zmiany, skoro niedwwno jeszcze zapewniał, 
te Dr Kuehłnann pozostanie. Do zwrotu 
piyozi po pobycie Kuchipamma w gł. kwa- 
erze, 

Prasa liberalna wsywa stronnictwa wię: 
kszości, by zażądały od rządu wyjaśnienia, 
czy wojnę toczy się w obronie Qjezyzny í 


a 


s 
4 
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W.KRAKOWI 


„Bia, g, 


6Ey wobec tego możliwy jest pokój 
porozumienia i czy ustąpienie Kuehl- 
manna trzeba uważać za zmianękursu? 

Beriia. B. kor. Koła parlamentarne z wiel- 
kiem zajęciem oczekują teraz oświadczenia 
kanclerza Rzeszy o położeniu politycznem. 
Podniecenie po dymisyi Dra Kuehlmana u- 
spokaja się. Powszechnie spodziewają się, 
źe oświadczenia Hertlinga podziałają uspo- 
kajająco tak, że nie może być mowy o roz- 
biciu sią większości parlamentu. 
PRZYJAZD KANCLERZA DO BERLINA. 

Berlin. B. kor. B. Wolfia donosi: Jak si: 

dowiadujemy, kanderz państwa przyb:- 
dzie jutro przed południem do Berłina, 
gdyż pragnie on odbyć naradę m główną 
komisyą parlamentu w sytnacyi polity- 
cznej. 


Wiadomości telegraficzne, 


Z PROCESU W MARMAROSZ SZIGET, 


Mararosz Sziget. Dnia 8 bm. Na dzisiej4 
szej rozprawie przesłuchiwano w dalszy 
ciągu chorążego leg. Franciszka M a zaras 
kiego £ porucznika leg, Maryana Ocet 
kiewicza. 

Oskarżony por. Ocetkiewicz hył komen4 
dantem Kkomnanii sztabowej i zarazem ko4 
mendantem placu w Łużaniu. Był on zdania, 
że jedynem wyjsciem dla legionistów bę 
dzie polaczenie się z Muśnickim. 


Niemcy o Austrvl. 


Wiedeń. (Telefonem). „Der Neue Abend" - 
donosi, że w ciągu dyskusyi żywnościowej 
w pruskiej Izbie panów kilku mowców 
wskazywało na Austryę, jako na odstras 
szający przykład, dokąd dojść może pań: 
stwo przy wadliwej gospodarce. Hr. Stol 
berg mówił, że przekonał się osobiście, iš 
w Ausiryi bogaty dostanie wszystkiego, u- 
bogi nic. Brak kontroli jest powodem, ża 
ludzie powszechnie głodują. 


„Leipziger Neueste Nachrichten“. 

Włedeń. (Telefonem). „Der Neue Abena’ 
donosi, że min. spraw wewnętrznych odebrał 
debit w Austryi pismu „Leipziger Neusta 
Nachrichten. Znany ten organ wszech- 
niemiecki występował już niejcdokrotnis 
przeciw przymierzu austro-węg:cz- 
skiemu, ostatnio zaś opublikował dwa ariya 
kuły, pełne zjadliwych wycieczek o a u- 
stryackim domu cesarskim, ~ 
ET WS E a 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKTEGO: Hr. Zofia Pruszyńska z Karlsbalu; 
Wiesław Januszewski z Warszawy; Roman Ja 
nowski s Jędrzejowa; Zdzisław Niesiołowski 
z Tarnowa; Stanisław Liśniewski z Warszawy; 
Janina Żychomowa z Zakopanego: Marya Cisza 
kiewicz u Kazimierzy Wielkiej; Mieczysław Fa» 
bimńczyk © Milówki; prof. Józef Braszka z 
Białej. 


NADESŁANE. 
Do P. T. PP. Lekarzy: 


Rodzice 7-letniej dziewczynki głucho-niemci, 
inteligentnej, chcieliby jej dać dostępna dla niej 
wykształcenie, możliwie w języku polskim, o+ 
sgtatecznie w niemieckim I proszą w. tym celu 
o udzielenie wskazówek, gdzie się mogą udać, 
za honoraryum, Łaskawe zgłoszenia do Adm. 


tego pisma pod „Polak“, 
Or. PRASGHIL 


W TRUSKA WOU = e tme 


horobauk 
:: ordynuje :1 I rzy aiia 


szedł z druku nowy nakład bros TĄ 
"OWOCE 1 JARZYNY O 


Przechowywanie w ołanłe Świóżym, suszęj 
sporządzanie grzetwsrów według naj 
szych 1 najtańszych gposobówy. 


Ceną i K Do ra gereg 
lach. Skład k 
pach, ains pideyi Zrim Eulera" (krakow 


niem pocziowem, Odaprzedewcom snacsny rabat. 
Podziękowanie, 


Dr Janowi Galkowi, lek. chorób wewnętrz. 
i nerw., składam najserdeczniojsze Bóg zaplań 
za nader taranna, troskliwą opiekę i zupełna 
wyleczenie mnie z ciężkiej choroby, na którą 
od wielu lat chorowałam, bez iradziei wylecze- 
nia się. kena Malecka. 


+ 
1 Czerwikskich Józefa Temaszewska 


przeżywszy łat 0, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opalrzona św. Sakramenłami, 78- 
snęła w Panu dnia 10-70 lipca 4918 roku. 
Wyprowadzenie zwłek z domu żałobi 
L. 14 przy ul. Krupniczej na miejsce wit- 
cznego spoczynku nastąpi w piątek d. 12 
b. m. o godz. 3 popol.. ma Który te smulav 
obrzęd stroskane dzieci i wnuki znpłsza jj 
* krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Nakałeńst"o iałebna odprawionem zosiąnia 
w poniedziałek doia 15 b. m. o godzinie 
8 rano w kościele OO. Kapucynów. 


| 


j 


Osebne zawiadomienia rozsyłane nie będa, 


‘Btr. 4; 


a m OE ZE ZZA 4 ZZA 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. | Zjazd keleżekski Į 


- Okazy oryginalne wybitnych atyctów. 


Sprzedaż koncesyorowana przez c. k. Na- 
miestnictwo, Reprodukcye z polskiej i ob- 
cej sztuki. Wzory do malowania: widoki, 
kwiaty i owoce. Druki gospodarcze — druki 
parafialne. — Książeczki do nabożeństwa. 


TAPETY W DUZYM WYBORZE. 1802 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna Il. 


Swedzenie, i 
liszaje, Świerzb 


usuwa najprędzej Dra Flesch'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „„Skabełormowa maść”. 
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słcik prubny 
K 3'—, duży słoik Kb*—, porcya familijna K 12 —. 

Baczność na markę „Skadarorm”. 1829 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw* 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem“: 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łom Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaresław : 
anicka „pod Czarnym Orłem“ Józefa Rohma; 
Tarnów: anteka obwodowa J. Misiołowskiego; 
Drohobycz: aoteka „pod Opatrznością”" G. F. To- 
hiaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów : c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja 


DOMU W KRAKOWIE 


poszukuje się do kupna w śródmieściu, 
tylko w dzielnicy I. Dom winien posiadać 
lokale odpowiednie na biura 6—8 pokoi, 
lokale odpowiednie na magazyny, 8—10 
ubikacyi i podwórze nadające się na składy. 
Oferty z podaniem wszelkich szczegółów, 


ceny kupna i istniejących obciążeń nadsy-- 


łać należy do 15 lipca b. r: pod „Tehate*, 
Towarzystwo handlowo-techniczne Kraków, 
Dominikańska 3. 1927 


1.500 sągów 


bukowego drzewa opałowego sprzedam 
loco las w powiecie stryjskim. 


Zgłoszcnia listowne do Administracyi „Głosu Narodu“ 
dia T. G. 1919 


t 1886 Władysław Skalski. 


MaaszznaznanażOBDNRZORKCSZGNANSE* * 
Er WG DO nnn 


Lokalu przemysłowego 


do wydzierżawienia poszukuje się w oko- 
licy Krakowa. Pożądany lokal z torem ko- 
lejowym lub w pobliżu dworca kolejo- 
wego. Lokal winien posiadńć ogrzewaną 
jedną lub kilka hal o powierzchni łącznie 
najmniej 500 m? oraz budynki, nadające się 
na składy. Zgłoszenia nadsyłać pod „Tehate' 
Towarzystwo handlowo - techniczne Kra- 
1928 


(Dla przejezdnych ; 

do 8 

Rabki, Zakopanego I Szczawnicy 8 
poleca się 

f Bufet i Restauracyę kolejową | 

i w Chabówce. i 

5 


ków, ulicd Dominikańska 3. 


— 


osasławca szpitali krajowych ate. 


SSZANISŁAW BARAN 


Magazyn instrumentów Jekarsko-nauńowych 
Kraków, Rynek główny I. 7 (w podwarcu) 

ne” Wszelkie artykuły sanitarne do pie- 

ęguowania chorych. — Narzędzia chirurgi- 
cznc.-— Bandaże przedwojenne. — Opaski 
dla Pań. — Wata chemiczna czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 
Aparaty ortopedyczne. 1906 

Czługa fachowa. (any konkurencyjne. 


DOOCNHODOODODO00000O0000 000000000 


Największy światowy wynalazek 


jest 


PIWOLIN 


z którego za 60 hałerzy otrzymasz 14 
litrów wyśmienitego piwa ' 
według załączonego do każdego wo- 
reczka przepisu. 

Tysiące pochwał najkompetontniojszych 
mężów. 

Niech każdy bez różnicy: knpiec, rolnik, prze- 
niysłowiec i osoba prywatna spieszy ten cenny 
produkt mabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem 
zapasów. 

Przy dzisiejszem drogiem i lichem pi- 
wie, wobec panujących upałów PIWO- 
LIN oddaje nieocenione usługi i jest 
w tym sezonie wprost niezbędnym 
artykułem życia codziennego. 


CENY: 1732 


130 paczek . 3% . K  60— (detali, 60 hal. 
660 s e e.o a 280— (detail, 60 hal. 
1300 » aa: s a  D40— (detail. 60 ha! ; 
2600 „n + *. e „ 1000.— (detail. 60 hal.) 


Y. JAM, Fabryki chemiczne waśeraza, uz. 


Rutynowanych agantów poszukujemy. 
DODDODDONOOODOCOODOOOO000000000000 
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WINA MSZALNE 


w najlepszych giłunkach, z własnej winnicy 
w Diaszliszka obok Tokalu 1056 
oleca firma 


p p b 
H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
Za jakość i prawdziwość pochodzenia rętzy się. He żądanie próbki čarmo i apłatnie 


MASZYNY 1 NARZĘDZIA ROLNICZE. 


Części zapasowe do maszyn Źniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn. 


OLEJE MASZYNOWE - SMARY 


- ROMAN ŚWIĄTEK „. 


Dom handlowo-rolniczy Miechów-dworzec. 
Qd lat istniejące 


KURSA PRAWNICZE 


66 zes KrakóW t-s 66 
„ius „lus 


Garbarska i. 6 
młatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza- 
minów i rygorozów prawniezych w krótkim czasie 
przez użycie odpowiednich podręczników. 
System pisemny-korespondencyjny. 


Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po- 
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „lus“ udzielają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 1464 


Sprzedam: x 
CACAO kilo po K 120-—, MUSZTARDA 
po 50 kg. a K 6:50 
(prima Estragon, minimum zamówienia 1/3 wagomu). 


Wraz z zamówieniem upraszamy prze- 
słać należytość lub acreditiv w „k. k. priv. 
bóhm. Bank Union* w Pradze. Amba- 
larz i porto — na konto komitenta. 


g-TODOOOOOCOOOCOOOOODOOOOOOOOOOOCA, 


KWIAT LIPOWY 


: ; 
i suszony i inne zioła lecznicze suszone i: 
D kupuje Ą 
g APTEKA REDERA pod „Opatrznością" © 
w Krakowie, Karmelicka 23. 1951 8 

Tamże objaśnienia w sprawie zbiora i snszenia ziół leczniczych © 
OCOOOODODZOOOCOODDODODOOCODOOOOOCH 


Q 


Na mocy rozporządzenia t. k. ministeryom skarbu firma 
nasza Í nadal wyrabia l szrzetaię 


TYTON 


i PAPIEROSY. | 


Dia palaczy tajak: 


140 paczek K 60— detail. 69 hal. 
140 = = 120— K 120 
1500 > „ 600— G0 kal. 
Dla palaczy papierosów: 5 
140 paczek K  70— detail. 70 kal. 
140 : „ 140— „ K440 
1500 r =- 4U0'-— Je 70hal 
PAPIEROSY (gotowe): 123 
300 papierosów . s... K 15— 
2000 a peo o a WOW= 
4000 A ta pa aa T A0 — 
14000 ma AM « „ 500— 


Surogaty przesytamy również za 
zaliczką pocziową. 


V. JAN, FABRYKI CHEMICZNE 


Proga YI., Vratisiavova ul. 5/29. ~ 


©OBQGOOOODOOGOOGO© 
„MLODZIEZ POLSKA" 


Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży poiskiej“ 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwie i rolnictwie 
Wychodzi raz na miesiąc. 
Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 
sercu' przyszłość naszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Na żądania wysyła alọ numera ckszowe. 
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uczennic SS. Boronieuszek 
z Łańcuta odbędzie się w 
Krakowie dnia 1% lipca. 
Msza św. o godz. 8 w ko- 
ściele P. Maryi. Bliższych 
wiadomości udzieli 


P. Bronisława Smasiówna- 


Jabłońska w Krośnie. 1958 


Doba w Średnim wieku 


znająca się na gospodar- 
stwie wiejskiem i kuchai, 
z odpowiedzialnością, 

przyjmie posadę we dwo- 
rze lub chętnie na plebanii. 
Zgłoszenia pod „Gospody- 
ni“ do Administracyi „Gło- 

su Narodu“. 1954 


GOSPODYNI 


do podmiejskiego gospo- 
darstwa, uczciwej, praco- 
witej, pilnej, poszukuje się 
od 15 lipca lub później. 
Zgłoszenia pisemne pod 
M. K. Kraków, fach po- 
cztowy L. 186. 1952 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny 8mo- 
larskiej, Wolska 7. 1828 


ORGANISTA 


zdolny,żonaty, wolny od 
wojska, obejmie posadę. 
Reflektuje na posadę 
większą, organ dobry, 
mieszkanie przyzwoite, 
nieco gruntu, a najchę- 
tniej w pobliżu miejsca 
gdzie jest szkoła VI. kla- 
sowa. Zgłoszenia Jan 
Malczyński, organista Ja- 
blany p. loco. 1812 


„ KURSA MATURYCZNE 
gimnazyalne i realne, 
dwuletni i jednoroczny 
na dwóch stopniach roz- 
poczynają wykłady dnia 
16 sierpnia. Zgłoszenia 
do 1, sierpnia pisemne 
pod adresem: Grębów, 
Wesoła, Tyrankiewiczo- 
wa, od 1-go sierpnia oso- 
biste Kraków, Karmeli- 
cka 56. II. p. m. 6-8 g. w. 
1926 


Parcela budowlana 
w Krośnie w bardzo pięk- 
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedania. Bliższyciha 
wiadomości udzieli wła- 
ścicielka p. H. Gruszecka 

tamże. 1788 


Poszukuję 4.000 m” (5 
wagonów) łupka atbosto- 
wego do krycia dachów. 


z dostawą do końca 
sierpnia. Oferty z po- 
daniem cen proszę 
nadsyłać pod adre- 
sem: Roman Czaykow- 
ski, Kamionka Wo- 
łoska p. loco.. 1878 


KONKURS. 1892 


Gimnazyum Razlne w Ste- 
pnicy (Król. Fol.) potrzebuje: 
1) Przyrodnika z równo- 
czesnem udzielaniem jezy- 
ka pelskiego i matematyki, 
2) Germanisty z równocze- 
snem udzielaniem języka 
łacińskiego i rysunków. 
Warunki: z kwalifikacyami 
7.000 koron, bez kwalifika- 
cyi 6.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rekcyi tegoż gimnazyum. 


Staruszka 


córka oficera wojsk pol- 
skich z roku 1831, nie- 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza O łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu". 


Starsza 


chora kobieta 


| o a a wszelkich 
rodków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“ dla J. H. 


(kity domowe 


z 3 dań K 360, ul, Gołębia 
L 16, I. piętro. W abona- 
mencie opust. 1948 


Ogloszenie konkursu 


Na mocy reskryptu c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 26-go 


czerwca 1918 r. L. 1101/V. ogłasza się konkurs na posadą 
asystenta przy c. k. Szkole zawodowej przemysłu że- 
laznego w Sułkowicach z placą unormowaną dla asystentów 
przy państwowych szkołach przemysłowych. 

Kandydaci mają sposobność odbycia wszechstronnej praktyki 
ślusarstwa maszynowego i masowej produkcyi towarów żelaznych. 

Podania zaopatrzone w dowody wyższych studyów techni- 
cznych w zakresie budowy maszyn (Szkoła politechniczna, wzglę- 
dnie wyższa szkoła przemysłowa) wystosowane do Rady szkolnej 
krajowej we Lwowie wnosić należy do 10 sierpnia b. r. na ręce 
podpisanej Dyrekcyi. 1387 


Dyrekcya c. k. Szkoły zawodowej przemysłu żolazneno w Subiowicach. 


x 


„GŁOS NARODU” z nia 11 Lipca 1918 roku. 


OJ AN EUO es.: OPEO (6 MICELGOE 
ME 


| PŁUG MOTOROWY. 
TRAKTOR AMERYKAŃSKI 


60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny 


KA 


okazyjnie natychmiast do nabycia 
Z MAGAZYNU 


Syndykatu Rolniczego w Krakowie. 
OMEROMEM OE © CKWIOKEGOE 
najlepszej wattości, niczem prawie nie 


JprZOGAM MYGKO taa e i mit panie 


s 
2 Tuzin kawałków 40'— K. 
a 
i 
n 
ei 


1958 
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Pod uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia większe, 

: minimum 5 tuzinów. 
Przy zamówieniu upraszamy przesłać połowę należytości lub acreditiv 
w „k. k. priv. bóhmischan Bank Union" w Pradze. 


LL 
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Dwie panienki 
znaidą stałe zajęcie 


w Eks 
4t 


Poszukujemy do kupna: 
trzy majątki 


w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów, 


dwa maiąętki 


do 300 morgów w Galicyi zachodniej, 


¥ Jeden majątek czysto leśny 
w. każdej części Galicyi I Bukowiny. — Drzewostany = 
A mogą być znisżczone. 


Uw majątkach powyższych z wyjątkiem lasowego pożądana domy E 
f mieszkalne i częściowa budynki gospodarcze. 


Zgłoszenia prosimy nadsyłać do 


i Związku Ziemian Lwów, Kopernika 4. 


Pośrednictwo wykluczone. 


1852 


EEHENCE a v 
OGŁOSZENIE. 

Magistrat stoł, miasta Warszawy ponownie 
ogłasza konkurs na stanowisko c: 


zarządzającego Wydziałem XVII zaojta- 
trywania miasta. 


Warunki konkursu są następujące: 

1) wykazanie się fachową znajomością kandlu 
i doświadczeniem w administrowaniu większą in- 
stytucyą; 

2) pożądane: wyższe wykształcenie i wiek nie 
wyżej 45 lat. è 

Podania wraz z turriculum vitae, releren- 
cyami i warunkami pod jakimi kandydat podej- 
muje się objęcia stanowiska winny być składane 
lub nadsyłane do kancelaryi głównej Magistratu do 
dnia 20 lipca 1918 r. w konertach zapieczętowanych 
z napisem: „Oferta na stanewiske zarządzającego 
Wydziałem XVIII. zaopatrywania miasta”. 


1936 


"  4kb od sta 
3 ba 


bez wypowiedzenia. 


Bank z własnych funduszów. 


GALICYJSKI AKCYJNY 


ANK KUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem | 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 


Nr. 150 


ycia. 
1055 


istniejącej 


> 


I wśród 


jGalicyi 
i produktywnej kopalni, są do nab 


i Zgłoszenia przyjmuje: 
Tadeusz Bukojomski Kołomyla (willa Poraj). 


| EZZEDUSZ—. T(ZEAA| 


. 


Terena naftowe 


we wschodnie 


6 
. 


Rzy: 


ul. św. Krzyża Il. 


Głosu Narodu' 


ŚL. 


pedycy 


Wiadomo 


1957 


, O sile 8 HP., prawie nowa, 


do nabycia za 11.000 koron w Spółce 
rolniczo - handlowej „ŻNIWO* w Dębicy. 


Motory o sile od 3—6 HP. 


ESD EZZASESDDCZZA 


Lokomobila parowa 


firmy Ruston 


Ea) 
= 


rajęfego w prrerasśle, handlu, ery ma roli 
Preaumerata rucznie 12 K. półrocznie6 K.„kwartalnie3K. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 
Na żądanie wysyla się numery okazowe 


ipda ma keżdą niedziele. Powinno się znależć w ręka katds- 
rożnlpika, 


ścilańRskiego ludu pracujątego. 


Pismo poświęcone sprawom chrze- 


„ROBOTNIK POLSKI" 


psa | 

UJ 
Staruszka żadńegu u» 
trzymania, nie zdolna de 
pracy, znajduje się w cięż- 
klem położeniu, prosi lito- 
ściwych o pomoc, Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „Gło- 
su Narodu” dia B, G. 1059 


EPWEĘDZI 


i Nadom Wzdawnictwa „Głosu Narodu” Si a ogr, odp, = NUR eipowiodiiisy | modag Roman Woyoty A EL © MA „Nom SeNi w Krakowie pod saraden Romana Faia mme 
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